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Chór Zmartwychwstanie

f c t a  c i a ł *

Siatkówka na plaży - najpopularniejszą zabawą letników

Tańczy Pierwiosnek z Sękowa

Orkiestra Dęta OSP z Sierakowa

i t>1 *  tw c łi*

Z przejażdżek bryczką po puszczy z przyjemnością korzystają Koncert w scenerii zachodzącego słońca nad Jeziorem 
również panowie starostowie (z prawej i lewej w środku) Radziszewskim ukoił nawet dokuczliwe komary
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F irm a  B IO K O N S U L  z P o z n a n ia  w y g ra ła  
p rz e ta rg  n a  o p ra c o w a n ie  k o n c e p c ji ro z ­
w ią z a n ia  p r o b le m u  o d p r o w a d z a n ia  i 
o c z y sz c z a n ia  śc iek ó w  z te r e n u  m ia s ta  i 
gm in y  W ro n k i.

Dokąd popłyną ścieki?
N a to i inne pytania regu lu jące  gospodarkę 
ściekow ą m ająodpow iedzieć firm a, k tórą spo­
śród czterech ofert w ybrało  Przedsiębiorstw o 
K o m u n a ln e . D y re k to r  A lfre d  P io tro w sk i 
i w ładze gm iny m ają  św iadom ość, że w  tej 
dziedzinie je s t bardzo dużo do zrobienia, bo 
jak  na razie, to w iększość ścieków  zam iast 
spływać na oczyszczaln ie trafia  - n ieste ty  - do 
W arty a także jez io r, staw ów  i row ów . P ro ­
je k t koncepcyjny m a być gotow y do końca 
października.

P.B.

W  plan ie  zam ie rzeń  g o sp o d a rczy ch  b ie ż ą ­
cego  roku  je d n y m  z zad ań  p rz y ję ty c h  do  
re a lizac ji je s t  b u d o w a  n a w ie rz c h n i u licy  
Polnej - p o śro d k u  z a b u d o w y  d o m k ó w  je d ­
n o ro d z in n y ch  (z  w y łą c z e n ie m  częśc i u licy  
p ro w ad zące j do  o g ro d ó w  d z ia łk o w y c h ), na 
k tó rą  za reze rw o w an o  w b u d ż e c ie  200  tys. 
zło tych . R o zstrzy g n ię ty  zo sta ł p rze ta rg  na 
je j b u d o w ę. W p ły n ę ły  d w ie  o fe r ty  cen o w e  
(b ru tto ) : 1 5 3 .4 5 2 ,5 5  z ł i 1 6 4 .1 5 4 ,0 0  zł. 
W y b ran o  o fe r tę  d ro ż sz ą , a le  f irm ę  k tó ra  
w zb u d z iła  w ięk sze  z a u fa n ie  Komisji prze­
targowej - Z ak ład  „U K O ” K rzy sz to fa  U la- 
tow sk ieg o .
Jezd n ia  (sze ro k o śc i 5 m ) i c h o d n ik  po  je d ­
nej s tro n ie  u licy  b ę d ą  w y k o n a n e  z  kostk i 
b e to n o w ej polbruk.
R ealizac ja  tego  zad an ia  je s t  p rz e d s ię w z ię ­
c iem  k o n tro w ersy jn y m , g d y ż  w  ty m  re jo ­
n ie  n ie  m a  k an a lizac ji śc iek o w e j — n aw e t 
d eszczo w ej. Jej b u d o w a  w  ty m  m ie jsc u  je s t  
p ro b lem em  ze w zg lęd u  n a  b rak  m o ż liw o ­
ści g raw itacy jn eg o  o d p ro w a d z e n ia  w ó d  do 
kan a lizac ji m ie jsk ie j. Najprościej byłoby -  
p o d p o w ia d a  d y re k to r  P rz e d s ię b io r s tw a  
K o m unalnego , A lfred  P io tro w sk i -  włączyć 
się do kanału, biegnącego na terenie Arni­
ki. O takich uzgodnieniach jednak mi nic 
nie wiadomo. Na ulicy wymieniliśmy głów­
ną sieć wodociągową. Materiały sfinanso­
wane zostały z budżetu gminy a za roboci­
znę zapłaciło Przedsiębiorstwo.
In sp ek to r ds. in w esty c ji w  U rz ę d z ie  M iG , 
A rk ad iu sz  S ak o w sk i zap ew n ia , że  o d p ro ­
w ad zen ie  w o d y  o p ad o w ej z  p rzy sz łe j u licy  
zo sta ło  ro zw iązan e , a b u d o w a  k an a lizac ji 
deszczow ej z o sta ła  u ję ta  łą c z n ie  z  b u d o w ą  
je z d n i w  o g ło szo n y m  p rze ta rg u . Nie powin­
no być problemów -  z ap ew n ia . 
M ie sz k a ń c y  te g o  z a k ą tk a  m ia s ta  n ie  s ą  
zg o d n i. C zęść  w o la łab y  w  p ie rw sze j k o le j­
ności m ieć  w y b u d o w a n ą  k a n a liz a c ję  sa n i­

CHCĄ WIEDZIEĆ!
R a d a  M  i G  W ro n k i n a  o s ta tn ie j sw o je j se ­
sji (2 2  s ie rp n ia  br.) u d z ie liła  p e łn o m o c n ic ­
tw a  K o m is ji R ew izy jn e j n a  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  k o n tro li p ro b lem o w ej w  sp ra w ie  p rz e ­
ta rg ó w  o raz  p rac  w y n ik a ją c y c h  z  u m ó w  
p rze ta rg o w y ch  do ty czący ch :
- ro zb ió rk i trzech  o b iek tó w  po  by łe j m e ­
b la m i p o d  b o isk o  szk o ln e  d la  S P -2 ;
- ro zb ió rk i k io sk u  p rzy  k in ie ;
- p aw ilo n u  h an d lo w eg o  p rzed  m u zeu m . 
K o n tro lę  w  zak re s ie  rze te ln o śc i i c e lo w o ­
śc i d z ia ła ń  o ra z  g o s p o d a rn o ś c i k o m is ja  
p o d ję ła  n a  sk u te k  z a p y ta ń  m ie sz k a ń c ó w  
m iasta  i rad n y ch , p o k o n tro ln a  in fo rm a c ja  
o p iso w a  zo stan ie  p rzed s taw io n a  rad n y m  n a  
n a jb liż sze j sesji R ad y  M  i G.

K.T.

tarną. W ysok i stan  w ó d  g ru n to w y ch  p o w o ­
d u je , że  p rzy d o m o w e  szam b a  szy b k o  s ię  
w y p e łn ia ją  i trz e b a  j e  c zę s to  o p ró żn iać .
O  p ie r w s z e ń s tw ie  b u d o w y  k a n a l iz a c j i  
p rzek o n an i są  te ż  n ie k tó rz y  rad n i (w śró d  
n ich  i n iżej p o d p isan y ), ty m  b a rd z ie j, że 
o p ra c o w y w a n a  je s t  k o n c e p c ja  o d p ro w a ­
d z e n ia  i o c z y sz c z a n ia  śc ie k ó w  z  te re n u  
m iasta  i gm iny.

ciąg dalszy na str. 12

LATO W CHOJNIE 2000

W o d a  z b i e r a  ś m ie r t e ln y  p lo n

U topił się  
w ędkarz

W  n ie d z ie lę  (1 4  s ie rp n ia )  w  sam o łę sk im  
je z io rz e  u to p ił s ię  p ię ć d z ie s ię c io le tn i w ę d ­
k a rz . To p ie rw sz a  o so b a , k tó ra  u to n ę ła  w 
ty m  ro k u  w  g m in ie  W ronk i.

D o trag ed ii doszło  w ieczo rem . M ieszkaniec  
P o zn an ia , k tó ry  p rz e b y w a ł z  p rzy jac ió łm i 
n a d  je z io re m  w  S am o łężu , p o s tan o w ił p o ­
p ły w a ć . D o ran a  n ie  w ró c ił. W  p o n ied z ia ­
łe k  o  z a g in ię c iu  z a w ia d o m io n o  p o lic ję . 
N a ty c h m ia s t śc ią g n ię to  ek ip ę  p łe tw o n u r­
k ó w  P a ń s tw o w e j S traży  P o żarn e j. P o sz u ­
k iw a n ia  n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tu  ( jez io ro  
sa m o łę sk ie  n a le ż y  do  n a jg łę b sz y c h  w  g m i­
n ie  W ro n k i). W e w to re k , d w ad z ie śc ia  m e ­
tró w  o d  m ie jsca , w  k tó ry m  w ęd k a rz  w szed ł 
do  w ody, w y p ły n ę ły  zw łok i. Jak  do w ied z ie ­
liśm y  s ię  o d  w ro n ieck ie j p o lic ji -  do śm ierci 
d o sz ło  b e z  in g e re n c ji o só b  trzec ich . 

M o ż n a  ty lk o  p rz y p u sz c z a ć , że  w  fera ln ą , 
u p a ln ą  n ie d z i e lę  m ę ż c z y z n a  c h c ia ł  s ię  
o c h ło d z ić  i w sk o c z y ł do  w o d y  b e z  żad n e ­
g o  p rz y g o to w a n ia  (n iew y k lu czo n e , że  po  
sp o ż y c iu  a lk o h o lu ). R o zg rzan y  ca ło d z ien ­
n y m  p la żo w an iem  o rg an izm  d o zn a ł w strzą ­
su  te rm ic z n e g o , w  n as tęp s tw ie  d o sz ło  do 
u to n ię c ia .

AH

III WRONIECKIE KONCERTY 
MUZYKI ORGANOWEJ I KAMERALNEJ 

pod patronatem Burmistrza Wronek
K o le jn y  - d ru g i k o n c e rt (z  p ię c iu  te g o ro czn e j ed y c ji)  o d b ę d z ie  s ię  w  k o śc ie le  

k la sz to rn y m  w  ś r o d ę  3 0  s ie r p n ia  o g o d z . 19 .15

RECITAL ORGANOW O -  W O KALN Y
E le n a  S ta c h o w s k a  (O d essa - U k ra in a ) - so p ran  

K r z y s z to f  W ilk u s  (P o z n a ń ) - o rg an y

W  program ie utwory m. in.: J.S. B acha, Fr. C ouperina, G . C acciniego, R. Beckera, K. W ilkusa 

O rg an iza to r: W ro n ieck i O śro d ek  K u ltu ry
K ie ro w n ik  a rty s ty cz n y : K rz y sz to f  W ilk u s , o rg a n is ta  p o zn ań sk ie j k a ted ry

Z a k o ń c z e n ie  s e z o n u  
w y p o c z y n k o w e g o

plaża nad Jez. Radziszewskim, niedziela 27 sierpnia
g o d z . 14 .0 0  - P o w ia to w y  P rzeg ląd  A m a tro sk ic h  Z e sp o łó w  M u zy k i R o z ry w k o w e j 

g o d z . 15 .00  - w y śc ig i n a  d esk ach  su rfin g o w y c h  o  P u c h a r  A d m in is tra c ji O śro d k a  

W y p o czy n k o w eg o

Na życzenie pana Jacka
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

tel./fax (0-67) 254 11 35 e-mai!: promocja@wronki.wlkp.pl

GRUNTY POD GARAŻAMI NA WŁASNOSC
Z arząd  M iasta  i G m in y  W ro n k i z a w ia d a ­
m ia , że  zg o d n ie  z  art. 211 u s taw y  o g o ­
sp o d a rc e  n ie ru c h o m o śc ia m i (D z . U . N r 
46 , poz. 543) - osoby , k tó re  n a  p o d s ta w ie  
p ozw olen ia  na b u d o w ę w y b u d o w ały  p rzed  
5 g ru d n ia  1990 ro k u  g a ra ż  ze  ś ro d k ó w  
w łasn y ch  n a  g ru n c ie  s ta n o w ią c y m  w ła ­
sność gm iny , a  tak że  ich  n a s tę p c y  p raw n i 
m o g ą  żąd ać  n ab y c ia  teg o  g a rażu  n a  w ła ­
sn o ść  o raz  o d d an ia  w  u ż y tk o w a n ie  w ie -

B u m e r a n g  w r ó c i ł  p o  2 0  l a t a c h

czy ste  g ru n tu  n ie z b ę d n e g o  do k o rz y s ta ­
n ia  z  tego  g a rażu , je ż e li s ą  je g o  n a je m c a ­
mi.

N a b y c ie  g a ra ż u  n a  w ła sn o ść  n a s tę p u je  
n ieo d p ła tn ie .

U praw nien ie  to  w y g asa , je że li żąd an ie  n ie 
z o s ta n ie  z ło ż o n e  do  31 g ru d n ia  2 0 0 0  
roku.

B u rm is trz  Kazimierz Michalak

(W ro n k i, 0 9 .0 8 .2 0 0 0 )

Jaka sala gimnastyczna w Biezdrowie?
Przepraszam, Czytelników, że znow u piszę, ale 
czynię to z braku innych chętnych do polem iki 
z artykułem  na ww. tem at z  n r 26 (z 6.07.2000). 
Proponuję dalsze oszczędności d la „popraw y” 
w skaźnika udziału inw estycji “w iejskich” w 
budżecie gm innym . N a w siach m ieszka 33%  
m ieszkańców  naszej w spólnoty gm innej. N a­
kłady inw estycyjne na w siach w  1999 r. stano­
w iły „aż” 10,6 %  ogółu nakładów. W  2000 r. 
teoretycznie m iało być 16,6 % . P iszę „teore­
tycznie”, poniew aż zaw sze w  planach zawyża 
się te kwoty, po to, aby nadw yżki skonsum o­
wać w  m ieście (np. w  ub. r. z  budow y w odocią­
gu w  Chojnie). W  planach z  ub. r. i tegorocz­
nych na salę g im nastyczną w  B iezdrow ie Rada 
M iG przyjęła nakłady 3,8 min. zł. A rgum enta­
cja, że ta kwota była planowana, licząc na wspar­
cie z funduszy zew nętrznych, je s t w ięc niepo­
rozum ieniem . D rugą  kadencję dom agam  się 
rozpoczynania przygotow ania inw estycji od 
opracow ania założeń i dokum entacji. N ikt nie 
da pieniędzy na ustną  opow ieść o planow anej 
inwestycji lub w  sytuacji, gdy o dotację w ystę­
puje się na dwa tygodnie przed je j rozpoczę­
ciem. Żaden fundusz pom ocow y sam  nie po ­
szukuje też obiektu do finansow ania. D latego 
prawic w szystkie inw estycjefealizu jem y z do­
chodów własnych. C óż nam  z tego, że startuje 
Program Aktywizacji O bszarów  W iejskich Wo­
jew ództw a W ielkopolskiego, skoro n ie m am y 
z czym wystartować po dotację. W  sytuacji, gdy 
nasza gm ina - jako  jed y n a  w  W iclkopolsce, nie 
m a ani jed n e j sk an a lizo w an e j w si (w  gm . 
Obrzycko -  połowa) n ie m am y opracowanej ani 
jednej dokum entacji ńa taką instalację. W styd 
mi to pisać, a le  od szeregu lat oficjalnie mówię, 
że Arnikę m am y w  I lidze, m iasto w  „A ” - a 
wioski w  £B” - klasie. W ładze W ronek nigdy 
nie potrafiły i nadal n ie potrafim y w ykorzystać 
argum entu istnienia silnego przem ysłu i fundu­
szy zewnętrznych.

W racając do oszczędności budżetow ych na sali 
gim nastycznej w B iezdrow ie, m am  chyba do­
bry pom ysł... M oże w ystarczyłoby pogłębić 
posadzkę w istniejącej salce (piw nica 2,2 m 
wysokości - podobno krajow y rekord) i na tym 
poprzestać. Przecież to tylko m ała szkółka w iej­
ska, nierozwojowa, tylko jeden  LZS B iezdro-

wo. C zy rodzice i inni m ieszańcy okolicznych 
w si m uszą oglądać sw oje pociechy lub zm a­
gania wiejskich sportowców? A po co młodzież 
w iejska z okolicznych w si (także zza Warty) 
m a niszczyć na treningach now y parkiet, ry­
w alizow ać m iędzy s o b ą -  mało lokali z piw em  
i innych „atrakcji”? W ięcej w ypiją  -  będzie 
w iększy odpis na w alkę z alkoholizm em . Czy 
starsi m uszą ćw iczyć aerobik i inne bezeceń­
stw a -  niech gubią  brzuchy na polu lub stosu­
ją  dietę cud. Przepraszam  za gorzką ironię, ale 
cisną się m ocniejsze słow a.!

Biezdrowo to aktywna wieś. Na wieżę Kościoła 
kienije się szereg dróg z  innych w si, poniew aż 
od w ieków  w  B iezdrow ie skupiała się znacz­
na część życia gm innego, nie tylko z okazji 
odpustu. Planow anie zakresu inwestycji, m a­
jąc  tylko na w zględzie aktualną liczbę dzieci 
i m ie jsćo w y jL Z S , je s t  n ied o p u szcza ln y m  
uproszczeniem . Aktualnie związki m ałżeńskie 
zawiera pokolenie wyżu demograficznego. Kto 
wic. jak i m odel rodziny w yb io rą?  A czy aktu­
alnie m łodzież w iejska spoza B iezdrow a musi 
być dow ożona do gim nazjum  w e W ronkach ? 
D o gim nazjum  w  Gaju M ałym  (gm. O brzyc­
ko) je s t dow ożonych 40 uczniów  z Szam otuł. 
W  skali powiatu nasza gmina ma najwięcej dru- - 
żyn LZS. Sezon piłkarski trw a 5 m-cy, a  co 
m ają zawodnicy robić przez następne 7 m-cy ? 

Rozbudow a w  1982 r. szkoły w  Biezdrow ie 
nie była zasługą ów czesnej M G R ady N aro­
dowej z W ronek. To w ynik w ieloletnich spo­
łecznych zm agań tam tejszego K om itetu R oz­
budow y Szkoły - p. Paw laczyk Krystyny, A n­
drzejaka Zenona (z ram ienia szkoły), Borowic- 
kiego Stanisława, K aczm arka M ariana, M ro­
wińskiego Antoniego i wielu innych m ieszkań­
ców  oraz ogólnogm innego nacisku społeczne­
go na Piłę. Potrzeba budow y sali gim nastycz­
nej w  B iezdrow ie to też nie w ym ysł obecnej 
Rady. Starania w  tej sprawie podjął ju ż  w.w. 
Komitet po zakończeniu rozbudowy szkoły. Te­
m at sali (w łaściw ie małej hali) ja k  bum erang 
w rócił po praw ie 20 latach.

N ie zostaw iajm y sali z m a łą  w idow nią następ­
nem u pokoleniu, bo być m oże będzie to tech­
nicznie niew ykonalne.
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Z  G A B I N E T U  M A R S Z A Ł K A

ŻNIWA 2000
Ż n iw a  w  W ie lk o p o lsc e  d o b ie g a ją  k o ń ca . 
Z e b ra n o  ju ż  o k o ło  9 0 %  zb ó ż . N a  p o łu d n iu  
reg io n u  sk o sz o n o  ju ż  p ra w ie  ca ło ść  zb ó ż  
o z im y ch . N a jw ięce j je s t  je s z c z e  n a  p o lach  
zb ó ż  ja ry c h  n a  p ó łn o cy  reg io n u .

S u sza  sp o w o d o w a ła  s tra ty  p lo n ó w  w  g ra ­
n icy  2 0 %  do 5 0 %  w  za le żn o śc i od  reg io n u  
i ro d z a ju  zb ó ż . S p ad ek  p lo n ó w  je s t  b a rd zo  
d u ży  n a  g le b a c h  lek k ich  i tam  n a leż a ło b y  
sk ie ro w a ć  p o m o c  so c ja ln ą , o  k tó rą  Z arząd  
W o jew ó d z tw a  w y s tą p ił d o  R ząd u  R zeczy ­
p o sp o lite j.

W  ram ach  sk u p u  in te rw en cy jn eg o , p ro w a ­
d z o n e g o  n a  z l e c e n ie  A R R , n a  d z ie ń  
1 6 .0 8 .2 0 0 0  r. sk u p io n o  w  W ie lk o p o lsc e  
48  0 0 0  t p sz e n ic y  i 7 0 0 0  t ży ta , co  stan o w i 
2 1 %  ilości p szen icy  i 9%  ży ta, n a ja k ie  A R R  
p o d p isa ła  um ow y. R o ln icy , k tó rzy  p o s ia d a ­
j ą  m a g a z y n y  i w o ln e  śro d k i f in an so w e  na 
b ie ż ą c ą  d z ia ła ln o ść , n ie  sp ie sz ą  s ię  ze  sp rze ­
d a ż ą  p lo n ó w , lic ząc  na w y ższe  ceny.

W  ram ach  in te rw en c ji za  zb o że  k o n su m p ­
cy jn e , o d p o w ia d a ją c e  u s ta lo n y m  p a ra m e ­
tro m , p o d m io ty  sk u p o w e  p ła c ą  za  p szen icę  
4 9 5  z ł/t p lu s  70  z ł d o p ła ty  w  s ie rp n iu , a za 
ży to  340  z ł/t p lu s  45  z ł d o p ła ty  w  sie rpn iu .

J a k o ś ć  z b ó ż  z  te g o r o c z n y c h  z b io r ó w  
w  z n a c z n e j cz ę śc i je s t  g o rsza . W  re jo n ie  
K ę p n a  n a  p o łu d n iu  W ie lk o p o lsk i c z ę s to  
p sz e n ic a  d o s ta rc z o n a  d o  sk u p u  n ie  sp e łn ia  
w y m a g a n y c h  p a ra m e tró w  w  zak re s ie  lic z ­
b y  o p a d a n ia . W y stęp u je  n iew ie lk a  p o d aż  
ży ta.

R o ln icy , k tó ry ch  zb o ż e  n ie  sp e łn ia  w y m a ­
g ań , m o g ą  j e  zb y ć  ja k o  p a szo w e  w  cen ie : 
p sz e n ic a  - 5 2 0  z ł/t, ży to  - 3 6 0  z ł/t, p sz e n ż y ­
to i ję c z m ie ń  - 4 8 0  z ł/t. W  re jo n ie  P iły  i 
O k o n k a  sk u p io n o  g łó w n ie  n ie d u ż e  ilości 
p sz e n ic y  k o ń su m p c y jn e j , n a to m ia s t ży ta  
s p e łn ia ją c e g o  w y m a g a n ia  w  ty m  re jo n ie  
b rak . 9 9 %  o d s ta w ia n e g o  do  sp rzed aży  ży ta  
w  ty m  re jo n ie  n ie  sp e łn ia  w y m ag ań  w  z a ­
k re s ie  lic zb y  o p ad an ia .

Z b o ż a  ja r e  s ą  d ro b n e  i n ie w y k sz ta łc o n e  ze 
w z g lę d u  n a  w aru n k i a g ro m e teo ro lo g iczn e , 
ja k ie  w y s tę p o w a ły  w  o k re s ie  w e g e ta c ji. 
R o ln icy  ró w n ie ż  tu ta j m a ją  m o ż liw o ść  zbyć 
zb o ż e  n a  p a sz ę  w  cen ie : p sz e n ic a  - 495  zł/t, 
ż y to  3 0 0 0  z ł/t, ję c z m ie ń  i p szen ży to  - 4 8 0  
z ł/t.

W  re jo n ie  K o ła , K o n in a  i T urku  sp ad ek  p lo ­
n ó w  s ięg a  w  zb o ż a c h  ja ry c h  5 0% , a  w  o z i­
m y ch  o k o ło  3 0% . P o d aż  zb ó ż  w  p u n k tach  
sk u p u  je s t  u m ia rk o w a n a , ro ln ic y  n ie  sp ie ­
s z ą  s ię  ze  sp rz e d a ż ą  p łodów .

d y re k to r  D e p a rtam en tu  R o ln ic tw a  
i G o sp o d a rk i Ż y w n o śc io w e j 

Andrzej Bobrowski
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C I T r a d y cJ ^  s t a ^°> ż e  15
uj /  s ' e r P n i a w  C h o jn i e ,
S  w  Kaplicy pod Dębem

o d b y w a s ię  o d p u s t  k u  czc i M a tk i  B o żej 
Z ie ln e j,  k tó reg o  „ g o sp o d a rz a m i” s ą  n ie  
ty lko  ch o jan ie , a le  ró w n ie ż  w cza so w ic z e  
p rz e b y w a ją c y  n a d  Je z io re m  R a d z is z e w ­
skim . W  su m ie  o d p u sto w e j, c e le b ro w an e j 
p rzez  o jca  fran c iszk an in a  z  w ro n ieck ieg o  
k lasz to ru , b ra ł u d z ia ł ch ó rek  d z iew częcy  z 
D o m u  K u ltu ry  w  C h o jn ie  o ra z  O rk ie s tra  
D ęta O ch o tn icze j S traży  P o żarn e j z  S ie ra ­
kow a, k tó ra  po  m szy  d a ła  k ró tk i k o n ce rt n a  
plaży. Po niej n a to m ias t n a  scen ę  „ w k ro ­
c z y ł” D uet W okalny  d z ia ła ją c y  p rzy  D o m u  
K u ltu ry  w  C h o jn ie . A n n a  Jan k o w sk a  i M o ­
n ik a  A rc iszew sk a , p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  
H en ry k a  S tró ży n y  sp raw iły , iż  tem p era tu ra  
n a  p laży  b y ła  z n aczn ie  w y ższa , n iż  w sk a ­
zy w ały  n a  to  te rm o m etry .

G dy upał n ieco  s ię  z m n ie jsz y ł, o d b y ły  s ię  
w y śc ig i n a  ro w e ra c h  g ó rs k ic h  w o k ó ł Je ­
ziora R adziszew sk iego  o p u chary : p rzew o d ­
n iczącej K o m isji K u ltu ry  S p o rtu  i R ek re ­
acji R ady  P o w ia tu  S zam o tu lsk ieg o - B a rb a ­
ry C u d aszew sk ie j, p rz ew o d n icząceg o  R ady  
G m innej L Z S  W ronk i -  Jan a  Ja n k o w sk ie ­
go i ad m in is tra to ra  O śro d k a  W y p o czy n k o ­
w ego  w  C h o jn ie  - Ja ro s ła w a  M ik o ła jczak a . 
Z a w o d n ic y , k tó rz y  c h c ie li  w z ią ć  u d z ia ł

w  z aw o d ach , m u s ie li p rze jść  b ad a n ia  le k a r­
sk ie , p rzep ro w ad zan e  p rzez  d r P a jzd ersk ie - 
go  ze  Ś ro d y  W lk p ., p rzeb y w a jąceg o  n a  w a ­
k ac ja ch  w  C h o jn ie  (b ad an ia  w y k o n a ł b e z ­
p ła tn ie ) . N ad  b e z p ie c z e ń s tw e m  ro w e rz y ­
s tó w  czu w ali s trażacy  O S P  C h o jn o , k a re t­
k a  P og o to w ia  R atu n k o w eg o  Z P Z O Z  C za rn ­
k ó w  z  lek a rzem  E d w ard em  T ro fim iu k iem  
(b ezp ła tn ie ) i S traż  M ie jsk a .

W  n a jm ło d sze j k a teg o rii d o  la t 15 tra sę  je d ­
n eg o  o k rążen ia  je z io ra  n a jszy b c ie j p o k o n a ­
li: I - B a r to s z  N o w a k o w sk i, II - Jęd rze j 
A rceu sz , III - Jak u b  K u b ack i.

W  k ateg o rii w iek o w ej 16-18 la t tę  sa m ą  o d ­
leg ło ść  p rze jech a li: I - P a w e ł J a r y s z ,  II - 
A n d rze j G ru p iń sk i, III - A n d rze j F irle t.

N a js ta rs i u czestn icy , p o k o n u jąc  tra sę  trzech  
o k rążeń , p rz y b y li w  k o le jn o śc i: I - M ic h a ł  
J a n k o w ia k ,  II - D a riu sz  K s iążek , III - P a ­
w e ł P iasek .

W śró d  p ań  p ie rw sz a  p rz e je c h a ła  lin ie  m ety  
J u s ty n a  K o n ie c z n a , a  za  n ią  - A n n a  S te fa ­
n iak .

Z w y c ięzcy  o trzy m a li p u ch a ry  z rąk : B a r­
b a ry  C ud aszew sk ie j, Ja ro sław a  M ik o ła jcza ­
k a , Jan a  Jan k o w sk ieg o , H en ry k a  S z y m c z a ­
k a  - sęd z ieg o  g łó w n eg o  z aw o d ó w  o raz  Je ­
rz e g o  P a czk o w sk ieg o  - sęd z ieg o  p o m o c n i­
czego .

Marta Mam et, Dorota Piasek

CHOJEŃSKIE
SYGNAŁY...

* W  cza s ie  m szy  św . w  k a p lic y  ,fo d  Dę­
bem” z a s ła b ł  m ę ż c z y z n a . N a ty ch m ias to ­
w ej i sk u teczn ej p o m o cy  m ed y czn ej u d z ie ­
lił z n a jd u ją c y  s ię  w  p o b liż u  lek a rz  (no ta  
b e n e  b u rm is trz  S zam o tu ł) .

* W  so b o tę  p o p rz e d z a ją c ą  D n i C h o jn a  d o ­
k o n a n o  k o le jn y c h  z n is z c z e ń  w  cen tru m  
w io sk i (p o ła m a n e  p ło ty  p rzy  g łó w n ej u li­
cy, p o w y b ija n e  szy b y  w  tab licy  o g ło szeń  
i o k n a c h  D o m u  K u ltu ry ).

W  p o b liżu  p rzy s tan k u  au to b u so w eg o  za­
in s ta lo w a n o  n o w ą  ta b l ic ę  o g ło sz e n io w ą  
so łe c tw a  C h o jn o  W ieś.

* Z d e w a s to w a n y  p rz y s ta n e k  a u to b u so w y  
w  C h o jn ie  w y m a g a  g r u n to w n e g o  o d n o ­
w ie n ia , p o n ie w a ż  o b ecn y  je g o  w y g lą d  n ie  
d o d a je  sp le n d o ru  tej m ie jsco w o śc i.

* W  d n iach  14-19 s ie rp n ia  w  C h o jn ie  p rze ­
b y w a ła  d w u d z ie s to o so b o w a  g r u p a  m in i­
s t r a n tó w  z  p a ra f ii  Narodzenie Pańskie 
z P o z n a n ia , p o d  o p ie k ą  k le ry k a  A d am a  
P aw ło w sk ieg o .

* Prezes Szam otulskiego O ddziału PTTK  P a ­
w eł M o rd a l (w icestarosta) czyni przygotow a­
nia do X X I W ielkopolskiego Z lotu Turystów  
,Na powitanie jesieni", którego m eta będzie 
w  C hojnie na stadionie sportowym .

KONCERT
15 s ie rp n ia , w  u ro c z y s to ś ć  o d p u s to w ą  W n ie b o w z ię c ia  N M P , 
w  k o śc ie le  p a ra f ia ln y m  w  C h o jn ie  o d b y ł s ię  k o n c e rt m u zy k i re l i­
g ijnej pod  k ie ro w n ic tw em  K rzy sz to fa  W ilk u sa . K o n certo w ali: 

Jo an n a  K le in sc h m id t - so p ran , M acie j P io tr  - teno r, P io tr  M a ć k o ­
w iak  - obój i o b o e  d ’am ore , A rtu r K raw czak  - trąbka , M ich a ł G rześ­
k o w iak  - sk rzy p ce , K rz y sz to f  W ilk u s - o rgany ,

Z espół K am eralny  C h ó ru  „Z M A R T W Y C H W S T A N IE ” (k ierow nic- 
tw o m u zy cz n e  dyr. B ea ta  S zm yt).

P odczas k o n ce rtu  z a p re z e n to w a n o  u tw o ry  s ły n n y ch  k o m p o z y to ­
rów : Jan a  S eb astian a  B ach a , G rzeg o rza  G erw azeg o  G o rczy ck ie -

go , W o lfg an g a  A m a d e u sz a  M o z a rta , Jó z e fa  H ay d n a  i w ie lu , w ie lu  
in n y ch . G ro m k im i b ra w a m i p u b lic z n o ść  p rz y ję ła  w sp an ia łe  u tw o ­
ry  K rzy sz to fa  W ilkusa . W śró d  n ich  zn a laz ła  s ię  p ieśń  so lo w a  „Serce  
Je z u sa  c ie rn iem  ra n io n e ” do  te k s tu  p rz e d w c z e śn ie  zm arłeg o  C ze ­
sław a T o m aszew sk ieg o . P ieśń  tę  w y k o n a ła  so p ran is tk a  Jo an n a  K le ­
in sc h m id t z  to w a rz y sz e n ie m  o rg an ó w .

G d y  k o n c e rt d o b ie g ł k o ń c a , p ro b o sz c z  ch o jeń sk ie j p a ra f ii ks. P a ­
w e ł P aw lick i w rę c z y ł K rz y sz to fo w i W ilk u so w i b u k ie t kw iatów , 
d z ięk u jąc  za  w sp a n ia ły  w y s tę p  i p ro sz ą c  o  je s z c z e  je d e n  utw ór. 
K o n ce rt z ak o ń c z o n o  p ie ś n ią  „A ve M aris  S te lla ” F ran ca  X aw ereg o  
W itta . P o m im o  d eszczo w e j p o g o d y  w  k o śc ie le  z eb ra ło  s ię  sp o re  
g ro n o  m elo m an ó w , k tó rz y  z  z a p a rty m  tc h e m  słu ch a li w y k o n a w ­
ców . Magdalena Zimińska

J e d n y m  z c ie k a w sz y c h  m ie js c  w  C h o jn ie  j e s t  le ż ą c a  w  p o b liż u  B ło t M a ły c h , G ó r a  N ie d ź w ie d z ia . T o w ła ś n ie  ta m , p r z e d  w ie lo m a  
la ty , m ia ł sw ą  g a w rę  n ie d ź w ie d ź , k tó re g o  c h o ja n ie  n a z y w a li  n ie d ź w ia d e m . D o d n ia  d z is ie jsz e g o  w ś ró d  c h o je ń s k ic h  le g e n d  m o ż ­
n a  o d n a le ź ć  a n e g d o tę , k tó r a  o p is u je  „ w a lk ę ”  m ie sz k a ń c ó w  z ż a r ło c z n y m  n ie d ź w ie d z ie m .

D aw no tem u , za  ży c ia  p ie rw sz y c h  c h o je ń ­
sk ich  osad n ik ó w , w  gęste j p u sz c z y  m ie sz ­
k a ł n ie d ź w ie d ź , k tó ry  ż y w ił s ię  g łó w n ie  
m iodem . K ied y  ch o jan ie  zaczę li w y b ie rać  
z  pasiek  n ied źw ied zi p rzy sm ak , zw ie rz ę  n ie  
m ia ło  co  je ś ć  i szu k a jąc  p o ż y w ie n ia , co raz  
częśc ie j p o d k rad a ło  s ię  p o d  ch ło p sk ie  z a ­
grody. D o ch o d z iło  n a w e t do  teg o , iż  w y ­
g ło d n ia ły  n ied źw ie d ź  z ja d a ł zw ie rz ę ta  d o ­
m ow e, n iszcząc  p rzy  ty m  w sz y s tk o , co  s ta ­
ło  m u  n a  d ro d z e . W  k o ń c u  z ro z p a c z e n i 
o sad n icy  d osz li do  w n io sk u , ż e  trzeb a  coś 
z  tym  z ro b ić . Z eb ra li s ię  w ięc  w szy scy , a

N IE D Ź W IA D
p o  d łu g ie j i b u rz liw e j n a ra d z ie  p o s tan o w ili 
w y p ło sz y ć  sz k o d n ik a  z ja m y  i z a b ić  go . 
P o tem  w y b ra li je d n e g o  sp o ś ró d  śm ia łk ó w , 
p rzy w iąza li go  do  d łu g ie j lin y  i sp u śc ili do  
g łęb o k ie j dziury . K ied y  w rz u c o n y  d o  g a w ­
ry  ch ło p  d łu g o  n ie  d a w a ł zn a k u  ży c ia , z e ­
b ran i z aczę li s ię  n ie c ie rp liw ić . W ó w czas  
p o s tan o w ili d łu że j n ie  czek ać  i z aczę li w y ­
c iąg a ć  ch ło p a . G d y  c ia ło  zn a la z ło  s ię  n a  
p o w ie rz c h n i, w sz y sc y  zaczę li s ię  z a s ta n a ­

w ia ć , c zy  te n  c h ło p  m ia ł g ło w ę , c z y je j  n ie  
m ia ł, a lb o w ie m  to , c o  w y c ią g n ę li, g ło w y  
n ie  m ia ło . A b y  w y ja śn ić  z a is tn ia łą  sy tu ­
ac ję , u d a li s ię  w sz y sc y  d o  ż o n y  z a b ite g o  z 
z a p y ta n ie m , c z y  je j  m ą ż  m ia ł g ło w ę . Po 
n ie d łu g im  n a m y ś le  k o b ie ta  o d p o w ie d z ia ­
ła:

- Z a ra z , z a ra z  !!! S k o ro  m ą ż  ran o  „ c h li­
p a ł” p o le w k ę , to  g ło w ę  m u s ia ł m ieć . B o 
cz y m  b y  j a d ł ?

M a g d a le n a  Z im iń s k a
[Na podstawie opowiadań 
pana Zygmunta Radzieja]
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WAKACJE

Przesłali nam  

pozdrowienia

/ >  B -

ł I

ze zlotu
Nie je s t  rzeczą niesłychaną, 
iż obozy latem mamy, 
lecz ten Zlot to rzecz niezwykła, 
więc was wszystkich pozdrawiamy.

Chęchacze
R ed ak c ja  Wronieckich Spraw d z ięk u je  h a r­
ce rzo m  z N o w ej W si za  o k o lic z n o śc io w ą  
k artk ę  z  p o zd ro w ien iam i. W raz  z  „ C ze rw o ­
nym i B ere ta m i” re p rezen to w a li w ro n ieck ie  
h a rce rs tw o  n a  Ś w ia to w y m  Z lo c ie  H a rce r­
stw a P o lsk iego  - G n iezn o  2000 . R azem  by li 
n a jlic z n ie jsz ą  g ru p ą  H u fc a  Z H P  S z a m o tu ­
ły  (C h o rąg iew  W ie lk o p o lsk a ). O  ty m  w y ­
ją tk o w y m  z loc ie  in fo rm o w aliśm y  w e  w cze- 
śn ie js z y c h  p u b l ik a c ja c h  (W S  2 6  i 31 /  
2 0 0 0 ), a le  n ie  p u b lik o w a liś m y  n a z w isk  

u czestn ik ó w  teg o  h is to ry c z n e g o  w y d a rz e ­
nia. M am y  ju ż  k o m p le tn ą  lis tę  w ro n ieck ich  
h arcerzy , k tó rą  z  p rz y je m n o śc ią  p re z e n tu ­
jem y.

1 2 H D P  „ C h ę c h a c z e ”  N o w a  W ieś .

A n ita  Z astró żn a  (d ru ży n o w a), P au lin a  Ś w i­
n ia rsk a , E m ilia  O c ie p a , M ic h a ł R u sin ek , 
P aw eł Z erb st, Jo an n a  T o m czak , S ła w o m i­
ra  F ą fe re k , P a try c ja  S z w a b iń sk a , B łaże j 
Ju szczak , M a rty n a  Jessa .

5 W ro n ie c k a  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  Czer­
wone Berety im . I S a m o d z ie ln e j B ry g a ­
d y  S p a d o c h ro n o w e j:

K a ta rzy n a  S to eb e , S y lw e riu sz  Ida , K rz y sz ­
to f  Ida, S zy m o n  B ab ik , A re k  S zafran , A d ­
rian  S m o la rk iew icz , L u cy n a  F ig la rz , A rtu r 
N ap ie ra ła  (w o d n iak ).

/re d /

Wakacje „Ckęckacgy"
W  ty m  ro k u  o fe r ta  b y ła  b a rd z o  b o g a ta  
w  im prezy, n ieste ty , d w ie  z  n ich  sporo  k o sz ­
tow ały.

P ie rw sza  to  o b ó z  w  P rz e s ie c e  k. K a r p a ­
cza. Z g ro m a d z ił 80  zu ch ó w  i h a rce rzy  p łc i 
o b o jg a  z  h u fca  S zam o tu ły , re p re z e n to w a ­
n y ch  p rz e z  trzy  ś ro d o w isk a : W ro n k i (15 
C h ęch aczy ” p o d  d o w ó d z tw em  „G ro szk a” ), 
P n iew y  (6 o só b ) i S zam o tu ły . O rg a n iz a to ­
rem  b y ł 10. Ś ro d o w isk o w y  S zczep  H arce r­
sk i „A n ty d e s”  z  S zam o tu ł. D w a  ty g o d n ie  
h a rc e rsk ie g o  ż y c ia  (b e z  p rą d u  i b ieżą ce j 
w o d y ) p o d  n a m io ta m i, n a  leśn e j p o la n ie  
p rz y  s tru m y c z k u , to  k a w a ł h a rc e rsk ie g o  
życ ia . T ym  b a rd z ie j, że  n a leż a ło  tam  d o ­
w ieźć  w sz y s tk o  i w szy stk o  o d  p o c z ą tk u  do 
k o ń c a  u s taw ić . P rzep ięk n e  te ren y  z a c h ę c a ­
ły, b y  zw ied zać . P rzed e  w sz y s tk im  w o d o ­
sp ad y : K am ień c zy k a , S zk la rk i, P o d g ó rn e j 
o raz  szczy ty : Ś n ieżk ę  a  tak że  ru in y  z a m k u  
w  C h o jn ik u , Je le n ią  G ó rę , K arp acz , S zk la r­
sk ą  P o ręb ę  i n a jb liż sz ą  o k o licę . T ra d y c y j­
n ie  h a rce rze  p e łn ili słu żb y , u czy li s ię  p io ­
n ie rk i,  z a ra d n o ś c i  ż y c io w e j , z d o b y w a li  
sp raw n o śc i h a rce rsk ie , zaw ie ra li p rzy jaźn ie  
z  h a rce rzam i z  in n y ch  śro d o w isk . B y ła  to  
ca łk iem  d o b ra  k o n fro n ta c ja , k tó ra  p o z w o ­
liła  p o zn ać  sty l ż y c ia  in n y ch . Z  n am i „C h ę- 
ch aczam i” je c h a li P ań stw o  B ry ćk o w ie , w óz  
p ro w ad z ili n a  zm ian y , ra z  p an  Jan , ra z  M a ­
riu sz . K o sz t o b o zu  4 9 0 ,- (z  czeg o  h a rc e rz e  
p łac ili 3 5 0 ,-)

D ru g a  im p reza  to  Ś w ia to w y  Z lo t  H a r c e r ­
s tw a  P o lsk ie g o  w  G n ie ź n ie . O p isa n a  ju ż  
w e  w c z e śn ie jsz y c h  n u m erach  WS. im p re ­
za  k o sz to w ała  350 ,- od  o so b y  (z  czeg o  C h ę­
ch acze  p łac ili 2 25 ,-).

T rzec i to  o b ó z  z u c h ó w  w  R z e d n ie .  W y je ­
ch a ło  15 zu ch ó w  i o p iek u n o w ie . H asło  o b o ­
zu: Odkrywamy leśne tajemnice. W  z w ią z ­
ku  z  tym  zdo b y w an o  sp raw ności leśne. B yły

w y p ra w y  do  la su  po  g rzy b y , je ż y n y  i inne 
sk arb y , sp o tk a n ie  i w y w ia d  z  le śn ik iem  Pa­
n e m  G ru p ą , a la rm  nocny , a  sa la  p rz e d s ta ­
w ia ła  le śn iczó w k ę . S zk o d a  ty lk o , że  p a d a ­
ło . O b ó z  z o rg an izo w an o  sy s tem em  g o sp o ­
d a rc z y m  z  p o m o c ą  ro d zicó w , k tó rzy  dziec i 
d o w ieź li i w y p o saży li. Pan i M ich a łek  p rze ­
w io z ła  sp rzę t. R ząd z iła  tym  razem  dh My­
cka -  P a u lin a  Ś ., a p o m a g a li Je j A lin a , 
M a rty n a  i P a u lin a  O.

C zw arta  i p ią ta  p ro p o zy c ja  to  dw a trzy d n io ­
w e  b iw a k i w  C h o jn ie  (w  lip cu  i s ie rpn iu ). 
N a jc h ę tn ie j  n a  b iw a k i w y je ż d ż a m y  do 
C h o jn a . W sp ó łp ra c a  z  p an am i Jan em  Ja n ­
k o w sk im , E d m u n d e m  P iask iem  i ra d ą  so ­
łe c k ą  u k ła d a  s ię  tak  d o b rze , że  w y sta rczy  
j e d e n  te le f o n  d la  z a ła tw ie n ia  n o c le g u . 
P ie rw sz y  b iw a k  p rz e z  d z ień  b y ł w sp ó ln y  
z  n o w o w ie jsk im i p ó łk o lo n is tam i, d rugi sp ę­
d z iliśm y  w  sw o im  g ro n ie . B y ły  gry, z a b a ­
w y, k ąp ie le , o g n isk a , P rzy rzeczen ie  i O b ie t­
n ic a  o ra z  p ra w d z iw ie  p io n ie r s k ie  ż y c ie  
z  m a te ra c e m  i śp iw o rem . K o sz ty  o b o zu  to 
je d z e n ie  z a b ra n e  z  so b ą  (jak  zaw sze  nasze  
trzy d n io w e  b iw ak i) i w sp an ia li R o d zice  lub 
D z iad k o w ie , k tó rzy  d o w ie ź li d ziec i.

N asi in s tru k to rz y  Łysy i Mycka b y li tak że  
o p iek u n am i na p ó łk o lo n ii zo rg an izo w an e j 
w  S z k o le  P o d staw o w e j w  N o w ej W si.

W  c zas ie  w a k a c ji s ied m iu  C h ęch aczy  z d o ­
b y ło  p a te n t d ru ży n o w eg o , u p raw n ia jący  do 
sam o d z ie ln eg o  p ro w a d z e n ia  d ru ży n  (3 h a r­
c e rsk ie , 2 z u c h o w e  i 2  s ta rszo h a rce rsk ie ).

P rzy sz ło ść  n asze j drużyny , m im o  w ielu  p ro ­
b lem ó w , w id z ę  w  b a rw ach  tę c z y !!! Jes t nas 
te ra z  s iła !!! I ty m  o p ty m is ty czn y m  ak c e n ­
tem  k o ń c z ę , ż y c z ą c  w sp a n ia ły c h  w rażeń  
w  n o w y m  roku .

D ru ży n o w a  (je szcze) 

h m  Grażyna Każmierczak

Zachód słońca z muzyką

W p ią tk o w y  w ie c z ó r (1 8 .0 8 .b r .) , ja k o  
d o p e łn ien ie  te g o ro czn eg o  cy k lu  im ­

p re z  L A T O  w  C H O J N I E ’2 0 0 0  - D N I 
C H O JN A , ś lad em  ro k u  u b ieg łeg o  n ad  Je ­
z io re m  R a d z is z e w sk im  w  C h o jn ie  m ia ł 
m ie js c e  n ie c o d z ie n n y  k o n c e r t  O rk ie s try  
D ętej z  P o zn an ia  p o d  k ie ro w n ic tw e m  pro f. 
K rz y sz to fa  W ilk u sa . Z e s p ó ł w  sk ła d z ie : 
M ario la  K raw czak  - ró g , M arek  G a lu b iń - 
ski - trąbka , A rtu r K raw czak  - trąb k a , S ta ­
n is ław  G ru szk a  - puzo n , Jacek  K o rty lew icz  
- tu b a ,  B ła ż e j C e r a je w s k i  - p e r k u s ja ,  
K rz y sz to f W ilkus (k ie ro w n ik  g ru p y ) - o r­
g an y  w  p ie rw sze j częśc i p ro g ram u  z a p re ­
zen tow ał u tw ory  n a js ły n n ie jszy ch  p rzed s ta ­
w ic ie li an g ie lsk ieg o  i n ie m ie c k ie g o  b a ro ­
ku. W  d rug ie j częśc i k o n ce rtu  m o ż n a  b y ło

p o słu ch ać  m u zy k i w sp ó łc z e sn e j, k tó rą  o r­
k ie s tra  w y k o n a ła  w  n ie z w y k le  c ie k a w y c h  
aran żac jach . N a  k o n cert, o p ró cz  p u b lic z n o ­
ści sk ład a jące j s ię  z  w czaso w iczó w  i m ie sz ­
k ań có w  C ho jna , p rzyby li ró w n ież  zap ro sze ­
n i go śc ie : w ic e s ta ro s ta  p o w ia tu  sz a m o tu l­
sk ieg o  - P aw e ł M o rd a l z  m a łż o n k ą  z a s tę p ­
ca  b u rm is trza  M iasta  i G m in y  W ronki - S ta ­
n is ła w  Ż o łą d k o w sk i z  m a łż o n k ą  p re z e s  
T M Z W  - Iren eu sz  F o w ie  z  m a łż o n k ą  d y ­
re k to r  W O K  - B o g d an  C z e rw iń sk i, re d a k ­
to r n acze ln y  W ro n ieck ich  S p raw  - P aw eł 
B u g aj, a r ty s tk a  scen  p o zn ań sk ich  - Jo an n a  
K le in sch m id t.

O rg a n iz a to rz y  s k ła d a ją  s z c z e g ó ln e  p o ­
d z ię k o w a n ia  sp o n s o ro m  k o n c e r tu , k tó r y ­
m i b y li: P o w s z e c h n y  Z a k ła d  U b ie z p ie -

c z e ń  S .A . I n s p e k to r a t  w  C z a r n k o w ie ,  
G m i n n a  S p ó ł d z i e l n i a  S a m o p o m o c  
C h ło p s k a  w e  W ro n k a c h , P .H .U . S e z a m  
S .C . B e r n a d e t a  i W o jc ie c h  O d ro b n y ,  
D z ie rż a w c a  p o la  n a m io to w e g o  G rz e g o rz  
S te fa n ia k , A d m in is t ra c ja  O ś ro d k a  W y p o ­
c z y n k o w e g o  w  C h o jn ie  J a ro s ła w  M ik o ­
ła jc z a k  - M a łg o rz a ta  J a n k o w s k a .

[w ieśc i]
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INTERPELACJE
z ło żo n e  n a  ses ji R ad y  M iG  W ro n k i 

d n ia  2 2 .0 8 .2 0 0 0  r.

I r e n e u s z  F o w ie . G r a ż y n a  K a ź m ie rc z a k

1. W  sp raw ie: p o d ję c ia  d ecy z ji do ty czące j 
d a lszy ch  lo sów  o b ie k tó w  p o  sz k o le  p o d ­
s ta w o w e j w  S a m o łę ż u . R ad n i p ro p o n u ją , 
by  o b iek ty  sp rzed ać  w  d ro d z e  p rze ta rg u , a 
p ien iąd ze  u zy sk an e  ze  sp rzed aży  p rzek azać  
na K o ło  D ziec i N ie p e łn o sp raw n y ch .

2. W  spraw ie: p o g arszan ia  s ię  za so b ó w  z ie­
len i w  gm in ie  W ronki. R adni w n iosku ją , by:
- p rzy g o to w ać  in w e n ta ry z a c ję  te ren ó w  z ie ­
lonych  w  g m in ie  z  p o d z ia łe m  n a  d rzew a , 
k rzew y, traw n ik i,
- p rz y g o to w a ć  w ie lo le tn i p la n  n a sa d z e ń  
z  u w zg lęd n ie n iem  d rzew  ig lasty ch ,
- p rzy g o to w ać p ro jek t d o fin an so w an ia  w ła ­
śc ic ie li te ren ó w  z ie lo n y ch  p rz y le g a ją c y c h  
do  u lic ,

3. W  sp raw ie: o tw a rc ia  b o is k  s z k o ln y c h
d la  d z iec i i m ło d z ie ż y  w  c z a s ie  w a k a c ji 
i po  lekcjach . D o ty czy  to  tak  zw an eg o  s ta ­
rego  m iasta , g d z ie  n ie  m a  b o isk  an i te re ­
nów  z ie lo n y ch , a d z iec i b a w ią  s ię  n a  j e z d ­
n iach .

Ireneusz Róża - Prezes Auto Lamy Piła 
Dealer Citroena

Samochody Citroena od lat cieszą się dobrą 
opinią wśród mieszkańców Piły i okolic. 
Na tynku zajmujemy wysoką pozycję z 6-pro- 
centowym udziałem. Gwarantujemy naszym 
klientom pełną i fachową obsługę przy zaku­
pie i obsłudze auta w czasie użytkowania.

I r e n e u s z  F o w ie

1. W  sp raw ie: o g rz e w a n ia  b u d y n k ó w  p rzy  
u l. P o zn ań sk ie j 13 i 33. R ad n y  w n io sk u je
0 p rze p ro w a d z e n ie  an a lizy  i p rzy jęc ie  do  
re a lizac ji w  2001 ro k u  w y m ian y  sta ry ch , 
n ieek o n o m iczn y ch  p iecó w  w ęg lo w y ch  C O
1 z a s tąp ien ie  ich  in n y m i. P rzy czy n i s ię  to  
d o  o b n iżen ia  o p ła t m ieszk ań có w .

2 . W  s p r a w ie :  r e m o n t u  c h o d n i k a  n a  
u l. P o zn ań sk ie j n a  o d c in k u  od  S zk o ły  P o d ­
s taw o w ej n r 2 do  p rze jazd u  k o le jo w eg o .

3. W  sp ra w ie : b ra k u  w  c e n tru m  m ia s ta  
o tw arty ch  (n ieo szk lo n y ch ) ta b l ic  in f o rm a ­
c y jn y c h , d o stępnych  d la  m ieszk ań có w  (w y ­
w ie s z a n ie  k le p s y d r  i o g ło s z e ń ) . R a d n y  
w n io sk u je  o u je d n o lic e n ie  tab lic  i g a b lo t 
w  ca ły m  m ieśc ie .

4 . W  sp ra w ie : o d b u d o w y  z n is z c z o n e g o  
o d c in k a  c h o d n ik a  p ro w a d z ą c e g o  do  a m ­
fitea tru  i u tw a rd zen ia  z jaz d u  do O lsz y n e k  
d la  w ó zk ó w  (in w a lid zk ich  i d z iec ięcy ch ). 
C h o d n ik  zo sta ł z n iszczo n y  w  czas ie  b u d o ­
w y  k o le k to ra  g azo w eg o . R ad n y  p ro s i ró w ­
n ie ż  o in fo rm ac ję , k to  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  
za  tak i s tan  i czy  zo sta ły  w y c ią g n ię te  k o n ­
sek w en c je  w  s to su n k u  do o só b  o d p o w ie ­
d z ia ln y ch  i k to  p o k ry je  k o sz ty  nap raw y .

B o g d a n  K a w k a

1. W  sp ra w ie : w y k o n a n ia  a n a liz y  s tan u  
te c h n ic z n e g o  d ro g i  p rz e z  S tró ż k i  i S a m o - 
łęż . R a d n y  p ro p o n u je , b y  u z u p e łn ić  n a ­
w ie rz c h n ię  w  tak i sp o só b , b y  d ro g a  z  u licy  
M ic k ie w ic z a  p rz e z  S tró żk i i S am o łęż  b y ła  
sk ró te m  do  S zam o tu ł. R o zw iązan ie  to  o d ­
c iąż y  za k o rk o w a n e  u lice  w  m ieście .

L e c h  K rz y ż a n ia k

1. W  spraw ie: zag o sp o d aro w an ia  w o ln y ch  
o b ie k tó w  n a  teren ie  m iasta. P roponuje  przy­
ję c ie  o ferty  Z arząd u  W ojew ódzk iego  LO K , 
k tó ry  ch ce  zaad ap to w ać i w y p o saży ć  w  sta­
n o w isk a  strze leck ie , b roń , tarczociąg i, ta r­
cze  i a m u n ic ję  w sk azan y  p rzez  sam orząd  
o b iek t i uży tk o w ać  go n a  sw ój koszt. R ad ­
ny  zg ło s ił g o to w o ść  pośrednictw a.

2. W  sp raw ie : w y ty c z e n ia  i o zn ak o w an ia  
p o z io m e g o  i p io n o w e g o  d w ó c h  p rz e jś ć  
d l a  p i e s z y c h  p r z y  u l.  S z a m o tu ls k ie j  
w  N o w e j W si. P ro s i ta k ż e  o d o k o ń czen ie  
b u d o w y  c h o d n ik a  n a  tej u licy  o d  sk rz y ż o ­
w a n ia  z  ul. S ta ro m ie jsk ą . W sk azu je  ró w ­
n ie ż  n a  k o n ie c z n o ść  u ło żen ia  ch o d n ik a  od  
b y łe g o  k lu b u  d o  szko ły . A k tu a ln ie  b rak  
tw a rd e g o  d o jśc ia  do  p o lb ru k u  u ło żo n eg o  
n a  d z ie d z iń c u  szk o ln y m .

Salon Citroena

Auto Lama w  Pile
O d  k ilk u  la t  w  czo łó w ce  p ils k ic h  p u n k tó w  d e a le r s k ic h  z n a jd u je  się  C it r e o n . O d  c z te ­
re c h  m ie s ię c y  n o w y m  w ła śc ic ie le m  je s t  p o z n a ń s k a  f i r m a  -  A u to  L a m a .

S w o ją  d z ia ła ln o ść  n a  p ilsk im  ry n k u  m o to ­
ry zacy jn y m  ro zp o czą ł C itro en  w  1997 ro k u  
p o d p isu jąc  u m o w ę  z p ie rw sz y m  n a  ty m  te ­
ren ie  d ea le rem . -  Trafiliśmy doskonale, po­
nieważ w tym samym czasie ruszyła na pol­
skim tynku sprzedaż nowej Xsary -  w sp o ­
m in a  Iren eu sz  R óża.

S a lo n  w  b u d o w ie

P ie rw sza , sa m o ch o d o w a  e k sp o zy c ja  z n a j­
d o w a ła  s ię  na p lacu . S a lo n  b y ł d o p ie ro  w  
b u d o w ie . P race  in w esty cy jn e  z a k o ń c z y ły  
s ię  w io sn ą  1998 r o k u - b y ł  to  w ó w c z a s  j e ­
d en  z  n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  sa lo n ó w  tej 
m ark i w  P o lsc e . U w a g ę  p rz y c ią g a  p rz e ­
szk lo n a  fasad a  b u d y n k u . P rze s tro n n e  w n ę ­
trze  o  p o w ie rzch n i 2 8 0  m e tró w  k w a d ra to ­
w y ch  p rze z n a c z o n e  je s t  n a  ek sp o z y c ję  sa ­

m o c h o d ó w . T u ta j  
;; ró w n ie ż  z n a jd u ją  s ię  

s ta n o w is k a  o b s łu g i  
k lien tó w  i p u n k t o b ­
słu g i czę śc i z a m ie n ­
n y ch  i ak ceso rió w .

P e łn a  o f e r ta

S alon  sp rzed aży  A u to  L am y  o feru je  w szy st­
k ie  zn a jd u jące  s ię  w  o fe rc ie  n a  p o lsk im  ry n ­
k u  p o jazd y . N a jm n ie js z y  z  n ic h  -  S ax o  d o ­
stęp n y  j e s t  w  d w ó ch  o d m ian ach  n ad w o z ia  
i k ilk u  w e rs ja c h  s iln ik o w y ch . S p o ry m  z a ­
in te re so w a n ie m  k lie n tó w  c ie szy  się  k o m ­
p a k to w a  X s a ra  i o c z y w iśc ie  te g o ro c z n y  
p rzeb ó j -  m in iv a n  X sa ra  P icasso . C iek aw ą  
p ro p o z y c ją  je s t  ś red n ie j k la sy  lim u zy n a  -  
X a n tia , k tó ra  w  p o ró w n a n iu  z  k o n k u re n c ją  
w y ró ż n ia  s ię  k o m fo rto w y m  -  h y d ro p n e u ­
m a ty c z n y m  z a w ie sz e n ie m . P o s ia d a m y  w  
sw oje j o fe rc ie  p e łn ą g a m ę  sam o ch o d ó w  d o ­
s ta w c z y c h  -  o d  m a łe g o  B e rlin g o  po  Ju m - 
p era .

S z y b k i s e rw is

n a  c z te re c h  s ta n o w isk a c h  n a p ra w c z y c h .-  
Posiadamy również wprowadzany przez C i­
tro e n a  Chrono serwis -  m ó w i I re n e u sz  
R ó ża , p re z e s  A u to  L am y  P ila . N a  m ie jscu  
z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  m y jn ia , o b słu g u jąca  
n a p ra w ia n e  p o jazd y .

A u to  L a m a  P i ł a ,  u l .  B y d g o s k a  1 3 9  
te ł .  0 -6 7  2 1 4 9 1 3 7  - s a lo n  

0 -6 7  2 1 4 9 1 5 7  -  c z ę ś c i  z a m i e n n e ,
0 -6 7  2 1 4 6 1 3 7  -  s e r w is  

fa x  0 -6 7  2 1 2 0 9 5 9

Salon jest czynny odpon. do piątku godz. 8 -18  i soboty 10 -14. 

Senvis od poniedziałku do piątku od godz. 8 do 18 i soboty 8 -14
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SPOJRZENIA

W  1978 ro k u  w  w iek u  88 la t z m a r ła  w  B ra- 
ceb rid g e  (O n ta rio , K an ad a ) R en e  C aisse , 
b y ła  p ie lęg n ia rk a , k tó ra  p rz e z  p o n a d  50  lat 
u trzy m y w ała , że  je s t  w  p o s ia d a n iu  re c e p ­
tu ry  śro d k a  lecząceg o  raka.

H isto ria  ESS1A C  z a c z ę ła  s ię  w  1922 roku . 
P ie lęgn iarka R ene C aisse , p racu jąca  w  szp i­
ta lu  w  H a ile y b u ry  w  p ro w in c ji O n ta r io , 
spo tkała  p acjen tkę, k tó ra  tw ie rd z iła , ż e  o p e­
racy jn eg o  rak a  p ie rsi w y le c z y ła  sam a  d z ię ­
ki in d iań sk im  z io ło m . R en e  o trz y m a ła  od  
niej recep tu rę  ta jem n icze j m ie szan k i. Z io ­
ło w eg o  ś ro d k a  In d ian  n ie  tra k to w a ła  p o ­
w ażn ie  do  ch w ili, k ied y  n a  rak a  z a c h o ro ­
w ała  je j  c io tk a . P o n iew aż  lek a rze  n ie  m ie li 
p ac je n tce  do  z a o fe ro w an ia  n ic  lep szeg o  -  
zg o d z ili s ię  n a  w y p ró b o w a n ie  z ió ł. C io tk a  
R ene po  te rap ii in d iań sk im i z io łam i ży ła  
je s z c z e  20  lat.

Czy ESSIAC 
zatrzyma raka?

Z ach ęcen i ty m  R en e  i je j  zw ie rzch n ik , d o k ­
to r F ish e r zaczę li leczy ć  w  ten  sam  sp o só b  
in n y ch  pac jen tó w , u  k tó ry c h  s tw ie rd zo n o  
o sta tn ie  s tad iu m  raka. P o p u la rn o ść  n o w e ­
go śro d k a  rosła . R en e  i d o k to r  F ish e r p o d ­
ję l i  p ra c ę  n a d  m ie s z a n k ą , c h c ie li ,  ż e b y  
m o żn a  j ą  b y ło  s to so w ać  p o d sk ó rn ie . Z a ło ­
żyli w  T oronto  lab o ra to riu m , w  k tó ry m  e k s­
p e ry m e n to w a li  n a  m y s z a c h  z a ra ż o n y c h  
lu d zk im i k o m ó rk a m i ra k a . W y o d rę b n ili 
w tedy  k ilk a  sk ład n ik ó w  m ieszan k i z ió ł -  
jed en  z  n ich  dzia ła ł n a  k o m órk i rak o w e, trzy  
inne  -  p o p raw ia ły  o g ó ln y  stan  z d ro w ia  i 
sam o p o czu c ia  p ac jen ta .

W  1925 ro k u  p an i C a isse  z o sta ła  p o p ro sz o ­
na o za jęc ie  s ię  p rzy p ad k iem  p ac je n tk i ch o ­
rej na raka je lita  g rubego , sk o m p lik o w an y m  
z p o w o d u  p o w ik łań  c u k rz y c o w y c h . Po k u ­
racji g u z  zn ik n ą ł c a łk o w ic ie , o b ja w y  c u ­
k rzy cy  rów nież .

R ene z rezy g n o w a ła  z p racy  p ie lęg n ia rk i i 
dzięk i p o m o cy  b u rm is trza  i m ie szk ań có w  
B ra c e b r id g e  z a ło ż y ła  k lin ik ę , d o  k tó re j 
tłu m n ie  śc iąg a li lu d z ie , sk azan i p rz e z  tra ­
d y cy jn ą  m ed y cy n ę  n a  śm ierć . P ac jen c i pan i 
C a isse  ży li je s z c z e  p o  18 i 20  la tach  od  z a ­
k ończen ia  kuracji. R ak  co fa ł s ię  i n ie  s tw ie r­
d zan o  naw rotów .

P rep ara tem  by łej p ie lę g n ia rk i in te re so w a ł 
się  św ia t nauk i -  R en e  o trz y m y w a ła  p ro ­
p o zy c je  w p ó łp racy , b ad ań  w  la b o ra to r ia c h  
-  p raco w a ła  n ad  z io ło w y m  lek iem  In d ian  
m . in. w  T o ron to , C h icag o , C a m b rid g e , a le  
n ie  udało  s ię je j  d o p ro w ad z ić  do  o fic ja ln e ­
go uzn an ia  sw o je j m ie szan k i. Jej k lin ik ę  
zam y k an o  i, p o d  w p ły w em  n ac isk u  op in ii 
p u b lic z n e j, o tw ie ra n o , R en e  n ie ra z  s ta ła  
p rzed  g ro źb ą  g rzy w n y  lub  w ięz ie n ia  za  p ro ­
w adzen ie  n ie lega lne j p rak ty k i. S k ład an o  je j 
p ro p o zy c je  za ło ż en ia  fu n d ac ji, o fe r ty  p o ­
m o cy  w  o p a ten to w a n iu  i d y s try b u c ji ś ro d ­
k a  -  w szy stk ie  o d rzu ca ła , b o jąc  s ię  w y k o ­
rzy s tan ia  je j  p re p a ra tu  do  c ią g n ię c ia  n a d ­
m ie rn y ch  zy sk ó w  z  je g o  sp rzed aży .

8 -------------------------------

7. MAŁA ROZMOWY

G o łą b e k  z  p o k o ju
-  R atu n k u ! -  M a ła  trz a sn ę ła  fu r tk ą  i b ieg ła  
ch o d n iczk iem  d z iw n ie  zg ię ta . T rzy m a ła  się  
za  b rzu ch .
-  C o  ci s ię  s ta ło ?  -  K o n ew k a  w y p a d ła  m i 
z  rąk.
-  S ied z ia ł n a  je z d n i . A  w ła śc iw ie  -  to  so ­
b ie  ch o d z ił. M y śla ł, że  je s t  sam o ch o d em ...
-  w y rzu ca ła  z  s ieb ie  za d y sz a n a  M ała  -  Ju ż  
go  o b e jrza łam  i ch y b a  n ic  m u  n ie  je s t ,  a le  
n ie  je s te m  p ew n a ...
-  Jak iś  w y p ad ek ! -  p rz e le c ia ło  m i p rz e z  
g ło w ę . -  K to ?  G d z ie?  W ziąć  ap tec zk ę?  -  
M io tn ę łam  s ię  w  s tro n ę  d o m u . -  K o m u  n ic  
n ie  je s t?
-  J e m u !  -  M a ła  p o d a ła  m i g o łę b ia .  -  
S p raw d ź , bo  ja k iś  d z iw ny ...
O d e tc h n ę ła m  g łę b o k o . W z ię ła m  o d  n ie j 
p tak a . N a  p ie rw szy  rz u t o k a  b y ł cały . T y lko  
d z iw n ie  spoko jny .
- 1 m a  o b rączk i, p o p a trz  -  je d n a  n ieb ie sk a , 
a  d ru g a  cz e rw o n a . To n ie  je s t  ta k i so b ie  
z w y k ły  d ach o w iec . T o lo tn ik! -  M a ła  p a ­
trzy ła  m i n a  ręce , ja k b y  n ie  b y ła  p ew n a , czy  
n ie  u szk o d zę  zw ie rzak a .
-  Jak  p tak  m o że  n ie  b y ć  lo tn ik iem ?
-  M oże! K iw i n ie  lata! A  ten  je s t  z  ty ch  
zaw o d ó w , co  to  j e  ro b ili, s ły sza ła ś?  M ile ­
n ijn e  lo ty , tak ie  z  p o m p ą , „E u ro p a  w  z a s ię ­
gu  sk rzy d ła”  czy  ja k o ś  tam . L ec ia ł i s ię  z g u ­
bił. P ew n ie  je s t  s tra szn ie  zm ęczo n y ... Taki 
upał! K ażd y  b y  s ię  zm ęc zy ł... -  M ała  p o ­
g ła sk a ła  g o łęb ia .
-  A aa! M ów isz , że  to  po cz to w y ?  M ożliw e...
-  D e lik a tn ie  sp raw d za łam  stan  łap  i sk rz y ­
deł. W szy s tk o  b y ło  w  p o rząd k u . C h y b a . -  
T rzeb a  m u  d ać  w ody . I co ś do  je d z e n ia . 
A  p ó źn ie j s ię  o k aże ...
-  A  w ie sz , on i w ca le  s ię  n ie  p rze jm o w a li, 
że  zw ie rz a k  s ied z i n a  u licy . Jech a li ja k b y  
n ig d y  nic!
-  Ja c y  z n o w u  on i?
-  S am o ch o d z ia rze ! T y lko  je d e n  g o  o m in ą ł. 
M a lu szek , tak i czerw o n y . R esz ta  n a w e t n ie  
zw a ln ia ła . A  tak i w ie lk i, g ra n a to w y  to  j a k ­
b y  sp ec ja ln ie  ce lo w ał!... T y lk o  z a trz e p o ta ­
ło  m ięd zy  kołam i! M o że  d la teg o  b ied ak  taki 
o tu m an io n y ... A  inny  trąb ił n a  m nie . W y ­
g raża ł p rz e z  szy b ę ...
-  N a  c ieb ie ...?
-  P rzec ież  m u s ia łam  ze jść  z  ch o d n ik a ...

-  I n ie  p o p a trz y ła ś , c zy  co ś n ie  je d z ie ?  -  
P o czu łam , ja k  o b lew a  m n ie  z im n y  pot.
-  P o p a trzy łam ! 1 w ła śn ie  d la teg o  m u sia łam  
s ię  p o sp ie szy ć ! Ten by  go  n a  p ew n o  ro z je ­
chał!
Z a m a r ła m  z  p ta k ie m  w  ręk ach . W y o b raz i­
łam  so b ie  u licę , M ałą , n ad jeż d ża jący  sam o ­
ch ó d ...
-  W y g ląd a sz  tak , że  ty lk o  ci zd jęc ie  z ro ­
b ić! D o g aze ty ! P o m n ik  pok o ju ! M ilen ij­
ny! -  ro z e śm ia ła  s ię  M ała .
-  D la c z e g o  m ile n ijn y ?  I d lacz eg o  p o k o ju ?
-  O trz ą sn ę ła m  s ię  z  k rw aw y ch  w izji.
-  B o  g o łąb  to  p o k ó j, n ie ?  A  te ra z  w szy stk o  
je s t  m ile n ijn e ! M ile n ijn e  z lo ty  harcerzy , 
m ile n ijn e  p ie lg rz y m k i,  s p o tk a n ia  w ła d z  
k o śc ie ln y c h  i p a ń s tw o w y c h  n a  p ro g u  m ile ­
n iu m ... W sz ę d z ie  ty lk o  m ile n iu m  i m ile ­
n iu m ... Ig rzy sk a ... C a ło ro c z n a  feta ... -  p a ­
p la ła  w y ra ź n ie  ju ż  u sp o k o jo n a  losem  g o łę ­
b ia  M ała .
-  I co  w  ty m  z łe g o ?  W eź m iseczk ę  i nale j 
w ody.
-  N ic ... -  M a ła  w z ru sz y ła  ra m io n a m i. -  
S zk o d a  ty lk o , że  to  tak ie  g ad an ie ... P okó j, 
m iło ść  i tak  d a le j... D o k ąd  go  n ies iesz?
-  D o p o k o ju  n a  s try ch u . T am  b ęd z ie  m iał 
sp o k ó j.
-  S p o k ó j w  p o k o ju ... d la  p o k o ju  -  z a c h i­
c h o ta ła  M ała , w ę d ru ją c  z a  m n ą  po  sc h o ­
dach . -  W szy scy  ty lk o  m ó w ią  o  m ilen ijn y m  
z ro z u m ie n iu , p o ro z u m ie n iu , to le ra n c ji...  
K o c h a jm y  s ię , b o  m ilen iu m ... M asz , napij 
się . -  M a ła  p o s ta w iła  m isk ę  n a  p o d ło d ze . -  
N a jb a rd z ie j to  s ię  k o c h a ją  w  K o so w ie  -  na 
zab ó j...
-  To ź le , że  w  k o ń cu  św ia t zaczy n a  s ię  d o ­
g ad y w a ć ?  Ż e  m o że  w reszc ie  w szęd z ie  b ę ­
d z ie  sp o k ó j?  To zn a c z y  p o k ó j... W  K o so ­
w ie  też?
-  Ja k ie  tam  d o g a d y w a n ie ?  P okó j! D obre  
sobie! -  M ała  aż  p ry ch n ęła . -  Tu m asz  p rzy ­
k ład! -  W y c ią g n ę ła  o sk a rż y c ie lsk o  p a lec  
w  s tro n ę  g o łę b ia , k tó ry  p ił p rzek rzy w ia jąc  
śm ie sz n ie  g ło w ę .
-  N ie  ro zu m iem ...
-  Ja k  n ie  ro zu m iesz ! -  o b ru sz y ło  się  d z ie c ­
ko . -  P o k ó j to  je s z c z e  c iąg le  ro z jeżd ża  się  
n a  u licy ! M ilen ijn ie ...

(a m )

E S S IA C  i R en e  C a isse  s tan o w ili w  sw o im  
c z a s ie  c e n tru m  m e d y c z n e j i p o li ty c z n e j 
debaty , d o c ie ra jąc  aż  do  P a rlam en tu  O n ta ­
rio . L ek arze , s to jąc  p rz e d  o d m o w ą  u z y sk a ­
n ia  od  R en e  rec e p tu ry  p re p a ra tu , o rzek li w  
k o ń cu , że  je j p ac je n c i a lb o  n ig d y  n ie  m ie li 
rak a , a lb o  te ż  w y z d ro w ie li d z ię k i w c z e ­
śn ie jszem u  leczen iu . „ P ro sz ę  dać  n am  re ­
cep tu rę , a m y  z aczn iem y  b a d a n ia ” -  z a o fe ­
ro w a ła  O n ta ry jsk a  K o m isja  do  B ad ań  Ś ro d ­
k ó w  n a  R aka.

„U zn a jc ie  je g o  zasłu g i w  lecz en iu  ra k a  i z a ­
g w aran tu jc ie , że  b ęd z ie  s to so w an y  w  lecz e ­

n iu  lu d z i, to  g o  w a m  w y ja w ię ” -  o d p o w ia ­
d a ła  n ie z m ie n n ie  R ene.

Im p as  trw a ł d o  1977 roku . W ted y  to, n a  rok  
p rz e d  śm ie rc ią , p an i C a isse  p rzek aza ła  r e ­
cep tu rę  E S S IA C  kanad y jsk ie j firm ie R espe- 
rin  C o rp o ra tio n .

[Anna Michalak n a  p o d st. a rty k u łu
S h e ili S n ó w  F ra se r i C arro l A llen ]

E S S IA C  to m ieszanka ziołowa, która od  nie­
daw na znajdu je  się  na p o lsk im  rynku. Lek  
zosta ł zarejestrow any przez M Z iO S  w kw iet­
n iu  1998 r. i  dopuszczony do obrotu  w apte­
kach, a ta k ie  p o za  n im i bez recepty lekarskiej.
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a r u K i

P i łk a  n o ż n a .  I  l ig a

Mogli być wiceliderem
A m ic a  p ro w a d z iła  p rz e z  w ię k sz o ść  m e c z u  z  G K S  K a to w ic e  1 :0 , m in u tę  p r z e d  k o ń ­
cem  p a d ło  w y ró w n a n ie  - g o la  s a m o b ó jc z e g o  s trz e li ł  B a r to s z  B o sack i. G d y b y  n ie  „ sw o ­
j a k ” , w ro n c z a n ie  a w a n s o w a l ib y  n a  d r u g ie  m ie js c e  w  ta b e li .

S o b o tn ie  sp o tk an ie  n ie  s ta ło  n a  w y so k im  
p o z io m ie . D ość p o w ie d z ie ć , że  p ie rw szy  
ce ln y  s trza ł n a  b ram k ę  k a to w ic k ą  g o sp o d a ­
rze  o d dali d o p ie ro  w  25. m in u c ie . B ram k a  
d la  A rn ik i p ad ła  m in u tę  p ó źn ie j. Z  p raw ej 
s tro n y  b o isk a  p iłk ę  w  p o le  k a rn e  w rzu c ił 
M arek  Z ie ń c z u k , k a to w ic k ic h  o b ro ń c ó w  
u b ieg ł Ja ro s ław  B ien iu k  i g ło w ą  sk ie ro w a ł 
fu tb o ló w k ę  do sia tk i. W  39. m in u c ie  G K S  
m ógł w y ró w n ać . S am  na sam  z  Ja ro s ław em  
S tró ż y ń sk im  z n a la z ł s ię  D a riu s z  D u d ek , 
„S tró ż” z  o p res ji w y sz e d ł o b ro n n ą  rę k ą  -  
w y b ił in s ty n k to w n ie  p iłk ę  n o g ą . W  53. m i­
nucie  w  p o lu  k arn y m  A rnik i G rzeg o rz  W ód- 
k iew icz  s fau lo w a ł M a rc in a  B o ja rsk ie g o  i 
sęd z ia  p o d y k to w a ł .je d e n a s tk ę ” . N a  sz c z ę ­
śc ie  d la  w ro n czan  g o śc ie  n ie  w y k o rzy sta li 
k a rn eg o  -  M arek  Ś w ie rczew sk i p rz e s trz e ­
lił n ad  p o p rzeczk ą . W  83. m in u c ie  w  sy tu ­
acji sam  n a  sam  z  P io trem  L ech em  zn a laz ł

s ię  P io tr D u b ie la  -  „ K azek ” za c h o w a ł s ię  
fa ta ln ie , p o s ła ł p iłk ę  w p ro s t w  b ram k arza . 
M in u tę  p rz e d  z a k o ń czen iem  sp o tk an ia  p a ­
d ła  w y ró w n u ją c a  b ram k a . Ś w ie rc z e w sk i 
w rz u c a ł p iłk ę  w  p o le  k a rn e  A rn ik i, B o sa c ­
k i in te rw en io w a ł g ło w ą  tak  n ie fo rtu n n ie , 
że  sk ie ro w a ł fu tb o ló w k ę  w p ro s t do  sia tk i.

- C ie sz ę  s ię  z  rem isu , a le  p rz y  d z is ie jsze j 
d y sp o z y c ji A rn ik i m o ż n a  b y ło  w y g ra ć  -  
p o w ie d z ia ł po  m ecz u  tre n e r G K S  K a to w i­
ce , B o g u s ła w  K aczm arek . -  N ie  g ra ł K u ­
k ie łk a , K ry sza ło w icz , P isk u ła ; w y p ad ł d z i­
siaj ze  sk ład u  S o k o ło w sk i. Jak  ci z a w o d n i­
cy  d o jd ą , b ęd z ie  stać  n a s  n a  le p sz ą  g rę  -  
tłu m a c z y ł sz k o le n io w ie c  A rn ik i, S te fa n  
M ajew sk i.

A m ica  p o  p ię c iu  k o le jk a c h  sp o tk a ń  m a  n a  
k o n c ie  10 p k t. i p la su je  s ię  n a  p ią te j p o z y ­
cji. L id e rem  je s t  P o g o ń  S zczec in  (13  pk t.) .

AH

K to  z w o ln ił  M a je w s k ie g o ?

Stefan, 
nie przejmuj

N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j p o  s p o tk a n iu  
z  G K S  K a to w ice  tre n e r M a jew sk i b y ł b a r­
dzo  ro zg o ry czo n y . P o w o d em  teg o  b y ła  n ie  
ty lko  g łu p io  s traco n a  b ram k a : Mam preten­
sje do mediów, że po meczu z Vaduz nie po­
zostawiły na mnie suchej nitki za to, że nie 
wystawiłem w pierwszym składzie Jackie­
wicza. Robienie gwiazdy z zawodnika, któ­
ry wchodzi na podmęczonych rywali z Lich- 
tensteinu jest nie fair. Dzisiaj właśnie gra­
liśmy bez środka pola. Myślą, że jak Jac­
kiewicz weźmie kasetę i obejrzy mecz -  to 
zajmie się grą na boisku, a nie bieganiem 
z kontraktem do prezesa. Pisanie w gaze-

się
tach o tym, że 
tracę pracę w 
Arnice, nie słu­
ży klimatowi, 
jaki tutaj jest.
Jeżeli ktoś chce się mieszać w  nasze domo­
we ognisko -  to powinien wybrać sobie lep­
sze środki -  nie tak prymitywne. W  ty m  
m o m en c ie  n ie  w y trz y m a ł k a to w ic k i sz k o ­
len io w iec , B o g u sław  K aczm arek : Stefan, 
co się przejmujesz, rób swoje. Mnie też ktoś 
z Poznania zwolnił przed dzisiejszym me­
czem.

not. A H

P i łk a  n o ż n a .  I I I  l ig a

Nie ten Król
C h o ć  re z e rw y  A rn ik i u le g a ły  p o  p ie rw s z e j p o ło w ie  F lo c ie  Ś w in o u jś c ie  0 :1 , z d o ła ły  
w y w a lczy ć  t r z y  p u n k ty .  K w a d r a n s  p o  p rz e r w ie  w y ró w n a ł R a d o s ła w  B il iń sk i , s ie ­
d e m  m in u t  p r z e d  k o ń c e m  d w a  g o le  F lo c ie  z a a p l ik o w a ł K ró l . . .  M ic h a ł.

K ib ice  n a  s tad io n ie  w  P o p o w ie  o g ląd a li in ­
te resu jące  w id o w isk o . A m ic a  b ra m k ę  s tra ­
c iła  ju ż  w  3. m in u c ie . Po  p o d a n iu  K am ila  
J a k u b ia k a  n a  lis tę  s t r z e lc ó w  w p is a ł  s ię  
K rz y sz to f M iku ła . W  35. m in u c ie  A m ica  
m o g ła  w y ró w n ać , a le  M ax w e ll K a łu  p rze - 
gra p o jed y n ek  sam  n a  sam  z  b ram k arzem  
g sci. d rug ie j o d s ło n ie  z e sp ó ł w ro n iec - 

i zag ra  epie j. W  61. m in u c ie  W ald em ar 
B rom cck i zag ra ł rę k ą  w  p o lu  k a rn y m  Floty , 
sędz ia  p o d y k to w a ł J e d e n a s tk ę ” d la  A rn i­
ki. R zu t k a m y  ce ln ie  e g z e k w o w a ł B iliń sk i.

O siem  m in u t późn iej w ro n ieck i trener, C ze­
sław  M ic h n ie w ic z  w p u śc ił za  A d ria n a  M i­
k o ła jczak a  M ich a ła  K ró la . M ło d y  z a w o d ­
n ik  A rn ik i u s ta li ł  w y n ik  sp o tk a n ia . K ró l 
d w u k ro tn ie  zm u sił do  k ap itu lac ji g o lk ip e - 
ra  F l o t y - w  83. i 87. m in u c ie . O b ie  b ram k i 
p ad ły  po  p o d an iac h  B iliń sk ieg o .

A m ic a  II W ro n k i p o  c z te re c h  k o le jk a c h  
spo tkań  m a w  d oro b k u  6 pkt. i za jm u je  p ią te  
m ie jsce  w  tab e li. L id e re m  je s t  U n ia  Ja n i­
k o w o  (9  pk t.) .

AH

P i ł k a  n o ż n a .  P o z n a ń s k a  A - k la s a

Zwycięska
inauguracja

O d  w y g r a n e j  w  K w ilc z u  ro z p o c z ę li A - 
k la s o w e  z m a g a n ia  C z a r n i  W ró b le w o . 
D w u k ro tn ie  n a  lis tę  s trz e lc ó w  w p isa ł się 
M a c ie j R y k o w sk i.

Z e sp ó ł W róblew ski p rz y s tą p ił do  n ied z ie l­
n e g o  sp o tk a n ia  z  c za rn y m i o p ask am i. D w a 
dn i w cz e śn ie j z m a r ł b o w iem  zn a n y  p iłk a rz  
i d z ia ła c z  C z a rn y c h  -  S tan is ław  G óral.

M ecz  n ie  z a c z ą ł s ię  po  m y ś li w ró b lew ian . 
W  28 . m in u c ie  p ro w a d z e n ie  o b ję li g o sp o ­
d arze . D o p ie ro  d z ie s ięć  m in u t p ó źn ie j w y ­
ró w n a ł M ac ie j R y k o w sk i. W  4 0 . m in u c ie  
do  R y k o w sk ie g o  d o śro d k o w a! P io tr B rzó ­
sk a  i ten  p ie rw sz y  p o n o w n ie  u lo k o w a ł p ił­
k ę  w  s ia tce . M in u tę  p ó źn ie j D am ian  K rzy ­
ż a n ia k  p o k o n a ł  k w ile c k ie g o  b ra m k a rz a , 
sęd z ia  g o la  je d n a k  n ie  u zn a ł, d o p a tru jąc  s ię  
p rz e w in ie n ia  w ró b le w ia n in a . W  d ru g ie j 
o d s ło n ie  sp o tk a n ie  n ie  b y ło  in te resu jące . 
C zarn i m ieli p a rę  d o g o d n y ch  okazji do p o d ­
w y ż sz e n ia  rezu lta tu : P io tr B rzó sk a  i M a­
riu sz  D ro ży ń sk i tra fili w  p o p rzeczk ę , R y­
k o w sk i w  słu p ek . W ynik  n ie  u leg ł ju ż  j e d ­
n a k  z m ia n ie . D ru ży n a  W róblew ska p o k o ­
n a ła  R z e m ie ś ln ik a  2 :1 .

AH

P i ł k a  n o ż n a .  P o z n a ń s k a  B - k ła s a

Nowi i Warta 
startują

W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  (2 7  s ie rp n ia )  d w a  
z e sp o ły  z  n a sz e j g m in y  z a in a u g u r u ją  ro z ­
g ry w k i p o z n a ń s k ie j  B -k la sy . O  g o d z in ie  
12 .00  W a r t a  W a r to s ła w  p o d e jm o w a ć  b ę ­
d z ie  L Z S  N o je w o , o te j  s a m e j p o rz e  N ow i 
N o w a  W ie ś  r o z e g r a ją  w y ja z d o w y  p o je ­
d y n e k  z  L Z S  R u d k a .

W  m in io n y m  ty g o d n iu  o b ie  d ru ży n y  ro z ­
g ry w a ły  m e c z e  to w arzy sk ie .

W  n ie d z ie lę , 2 0  s ie rp n ia  W arta W artosław  
p o d e jm o w a ła  u  s ie b ie  z e sp ó ł z  Z ie lo n e j 
G óry . W arc ia rze  w y g ra li 4:1 (1 :0 ). B ram k i 
d la  d ru ż y n y  w arto s ła w sk ie j s trze lili: Z b i­
g n ie w  K u d liń sk i i M arc in  O c ie p a  -  3.

W  ś ro d ę , 16 s ie rp n ia  N o w i N o w a  W ieś 
z m ie rz y li s ię  z  re p re z e n ta c ją  F ab ry k i A r­
m a tu ry  A m ica . Z e sp ó ł z  N o w e j W si z w y ­
c ię ż y ł 4:1 (4 :0 ). B ram k i d la  N o w y ch  z d o ­
b y li: W o jc iech  K a lo tk a , S ła w o m ir W alicht, 
I re n e u sz  Je ż y k  -  2.

AH

Terminarz rozgrywek poznańskiej k  
B - klasy (grupy IV) - str. 10 r
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ZDARZENIA

W walce z bezprawiem

P O L I C Y J N Y
T E L E F O N

Z A U F A N I A
K o m en d a W o jew ó d zk a  P o lic ji w  P o zn an iu  
u ru ch o m iła  b ezp ła tn y  „T elefo n  Z a u fa n ia ” 
o n u m erze  0 -8 0 0 -1 3 0 -3 3 4 . D zw o n iąc  pod  
ten  n u m e r k a żd y  b ę d z ie  m ó g ł p rz e k a z a ć  
w sze lk ie  in fo rm ac je  z w ią z a n e  z  n a ru sz e ­
n iem  p raw a , np.:

-  o o k o liczn o śc iach  p o p e łn ie n ia  p rz e s tę p ­
stw a, g d y  ro zm ó w ca  n ie  ch ce  z ło ży ć  o fi­
c ja ln eg o  zaw iad o m ien ia ,

- je ż e li k to ś  je s t  św iad k iem  p rz e s tę p s tw a  i 
m a in form acje , k tó re  p o m o g ą  usta lić  sp raw ­
ców,

- w sze lk ie  in fo rm ac je  id en ty fik u jące  p rz e ­
stępców ,

- o u k ry w a jący ch  s ię  o so b ach  p o sz u k iw a ­
nych ,

- o m ie jscach  p rz e c h o w y w a n ia  sk ra d z io ­
ny ch  sa m o ch o d ó w  i o so b ach  za jm u jący ch  
się  tego  ro d za ju  p rze s tęp stw am i,

- o sp rz e d a w a n iu  śro d k ó w  o d u rz a ją c y c h  
o raz  w iad o m o śc i d o ty czą ce  d ea le ró w  ro z ­
p ro w ad za jący ch  n a rk o ty k i,

- o p rze jaw ach  p rzem o cy  w  ro d z in ie . 

M o żn a  tak że  p rze k a z y w a ć  in fo rm ac je :

- d o ty czące  d z ia łań  lub  p o w iązań  p rze s tęp ­
czy ch  p o lic jan tó w ,

- o n iew łaśc iw y m  w y k o n y w a n iu  c z y n n o ­
ści p rzez  p o lic jan tó w  w  sy tu ac ji, g d y  ro z ­
m ó w ca  n ie  c h c e  sk o rz y s ta ć  z  p ro c e d u ry  
sk arg o w ej.

W szy scy  d zw o n iący  z a p e w n io n ą  m a ją  d y s­
k rec ję  i m o ż liw o ść  z a c h o w a n ia  a n o n im o ­
w ości. P o lic jan c i o b s łu g u ją c y  „T elefo n  Z a ­
u fan ia” d y ż u ru ją  c a łą  d o b ę . N ie c h  te le fo n  
ten  s łu ży  w szy stk im , k tó rz y  c h c ą  w a lczy ć  
z  b ezp raw iem .

N u m er 997 m a  c h a ra k te r  a la rm o w y  i s łu ży  
w zy w an iu  pom ocy , g d y  je s t  o n a  p o trzeb n a  
na tychm iast.

R zeczn ik  P ra so w y  K W  w  P o zn an iu  
kom . m g r Ewa Olkiewicz

J a c k o w i  G ó r a lo w i  
i W o jc ie c h o w i G r a c z y k o w i

se rd e c z n e  w y ra z y  w s p ó łc z u c ia  
z  p o w o d u  śm ie rc i 

O jc a  i T e śc ia

sp. Stanisława Górala
sk ła d a

Z a rz ą d  i z a w o d n ic y  
„ C z a rn y c h ”  W ró b le w o

997 KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P.WRONKI

Dokumenty niepotrzebne?
14 s ierpn ia  za trzym ano  k ierow cę, k tó ry  p ro ­
w a d z ił poloneza b e z  ja k ic h k o lw ie k  d o k u ­
m en tów . Z a trz y m a n y  n ie  m ia ł p rzy  sob ie : 
p raw a jazd y , do w o d u  re jestracy jn eg o  i o p ła ­
ty  O C . P rz e c iw k o  k ie ro w c y  sk ie ro w a n o  
w n io sek  do k o leg iu m , sam o ch ó d  p rz e w ie ­
z io n o  n a  p o lic y jn y  p a rk in g .

Nie dmuchał, pojechał
15 s ie rp n ia  p rz y  u licy  C h ro b reg o  a w a n tu ­
ro w a ło  s ię  d w ó ch  m ężczy zn . Jed en  z  n ich  
za c h o w a ł s ię  w  sp o só b  w y ją tk o w o  n ieo b y - 
cza jny , o d d a jąc  m o c z  w  k la tce  sch o d o w ej 
p o b lisk ie g o  b lo k u . M ę żczy zn a  ten  o d m ó ­
w ił p o lic ja n to m  d m u c h a n ia  w  a lk o te s t - 
p rz e w ie z io n o  g o  d o  Iz b y  W y trz e ź w ie ń  
w  P o zn an iu .

Okradziono malucha...
17 sierpn ia  w  nocy  w łam ano s ię  do  fiata 126p 
zap ark o w an eg o  na osied lu  S taszica . S k ra ­
dziono  m. in. rad io o d tw arzacz  C an o n  i g ło ­
śnik i. W artość stra t o szaco w an o  na 600  zł.

...i koparki
R ó w n ież  17 s ie rp n ia  w łam an o  s ię  do  z a ­
p a rk o w a n y c h  k o p a rek  n a  w y sy p isk u  śm ie ­
ci w  S am o łężu . S k rad z io n o  cz te ry  a k u m u ­
la to ry  w arto śc i 1400 zł.

Kolizja przy sklepie
T ego  sam eg o  d n ia  k o ło  sk lep u  w  S a m o łę ­
żu  d o sz ło  do  k o liz ji d ro g o w e j. Fiat 126p 
zd e rzy ł s ię  zfordem transitem. Ż ad en  z  k ie ­
ro w có w  n ie  p rz y z n a ł s ię  do  w iny , d la teg o  
p o  p rz e s łu c h a n iu  św ia d k ó w  m a te ria ły  z o ­
s ta n ą  p rz e s ła n e  d o  k o leg iu m .

Podejrzany renault
17 s ie rp n ia  w  zw iązk u  z  p o d e jrzen iem  p rz e ­
b ic ia  n u m eró w  p o lic ja  za trzy m a ła  i z a b e z ­
p ie c z y ła  renault laguna. D o czasu  w y ja ­
śn ien ia  sp raw y  p o ja z d  z n a jd u je  s ię  n a  p a r­
k in g u  strzeżo n y m .

Zajechał drogę
17 sierpn ia  na d ro d ze  S am o łęż  - O rd zin  d o ­
szło  do  ko liz ji d rogow ej. S k ręca jący  w  lew o

Terminarz
poznańskiej B-klasy

P rezen tu jem y  p rzec iw n ik ó w , k tó ry ch  N ow i 
i W arta b ę d ą  p o d e jm o w a ć  u sieb ie :
3 IX  N o w i N o w a  W ieś -  W arta S ie rak ó w
(1 1 .0 0 ) , W arta W arto sław  -  L Z S  O to ro w o
( 12.00)
17 IX  W arta  W arto s ła w  -  G ro m  B in in o
( 12.00)
24 IX  N o w i N o w a  W ieś  -  K S  S ę k o w o
( 11.00)

(w  d ro g ę  polną)y?at 126p za jechał d rógejor- 
dowi transit. S am o ch o d y  zderzy ły  się b o k a­
m i. Z e  w stęp n y ch  usta leń  w ynika, że  w inę 
pon o si k ie ro w ca  malucha, k tó ry  n ie  sp raw ­
d ził (p rzez  lu s te rko ), czy  m o że  skręcić.

Udawał policję?
18 s ie rp n ia  w  C h o jn ie  za trzy m an o  polone­
za, k tó ry  p o s ia d a ł n ieb ie sk i sy g n a ł św ie tl­
ny  -  tzw . k o g u ta .' O k aza ło  się , że  k ie ro w ca  
„ ra d io w o z u ” n ie  p o s ia d a ł u p ra w n ie ń  do  
p ro w a d z e n ia  sa m o c h o d u , d o d a tk o w o  by ł 
n ie trz e ź w y  (2 ,25  p ro m ila ). Ż a rto w n iś  s ta ­
n ie  w k ró tc e  p rz e d  k o leg iu m .

Nieuważne cofanie
19 s ie rp n ia  n a  o s ied lu  B o rek  volkswagen 
z d e rz y ł s ię  z  fiatem 126p. Z  p o licy jn y ch  
u s ta le ń  w y n ik a , ż e  VW p o d ją ł m an ew r c o ­
fan ia , n ie  u p ew n iw sz y  się , c zy  za  n im  z n a j­
d u je  s ię  in n y  p o jazd .

Maluchem po pijanemu
2 0  s ie rp n ia  w  C h o jn ie  z a trzy m an o  k ie ro w - 
cąfiata 126p, k tó ry  n ie  p o s ia d a ł u p raw n ień  
d o  p ro w a d z e n ia  p o jazd u  i b y ł n ie trzeźw y  
(0 ,9 6  p ro m .) . P rz e c iw k o  z a trz y m a n e m u  
sk ie ro w a n o  w n io se k  do k o leg iu m .

Jajami w weselników
20  s ie rp n ia  w ie c z o re m  s ied em d z ie s ięc io - 
o śm io le tn i w ro n c z a n in  o b rz u c iłja ja m i w e ­
se ln ik ó w , k tó rz y  b aw ili s ię  w  „B o ro w ian - 
c e ” . J e d e n  z  b ie s ia d n ik ó w  p o szczu ty  zo sta ł 
n a w e t p sem . P rzec iw k o  s ta rszem u  c h u lig a ­
n o w i sk ie ro w a n y  z o s ta ł w n io se k  d o  k o le ­
g ium .

Chciał uciec
2 0  s ie rp n ia  w  C h o jn ie  p a tro l po lic ji i S tra ­
ży  M ie jsk ie j z a trz y m a ł n ie trzeźw eg o  k ie- 
ro w cę_ /ia ta  I25p. N ie  d o sz ło  do  teg o  j e d ­
n ak  ta k  ła tw o . P ro w ad zący  p o jazd  p o d ją ł 
p ró b ę  u c ie c z k i. G d y  p o d je c h a ł p o d  sw ój 
d o m , d o p u śc ił s ię  czy n n e j n ap aśc i n a  fu n k ­
cjonariuszy . M ężczy zn ę  w  k o ń cu  z a trzy m a­
n o  siłą . O k a z a ło  się , że  w e  k rw i m ia ł 1,57 
p ro m ila  a lk o h o lu . O p ró c z  w n io sk u  do k o ­
leg iu m  c z e k a  go  sp raw a  karna.

A H

[Opracowano na podstawie informacji 
udzielonych przez komendanta KP we 
Wronkach, nadkom. Roberta J. Szychowia- 
ka oraz zastępcę komendanta, asp. sztab. 
Wojciecha Warosia]

1 X  W arta  W arto s ła w  -  W arta  S ie rak ó w
( 12.00)
8 X  N o w i N o w a  W ie ś  -  L Z S  T u ro w o
( 11.00)

15 X  W a r t a  W a r to s ła w  -  N o w i N o w a  
W ieś  (1 2 .0 0 )
22  X N o w i N o w a  W ieś -  L Z S  O to ro w o
( 11.00)

29  X W arta  W a rto s ła w  -  L Z S  C h e łm n o
( 12.00)
5 X I N o w i N o w a  W ieś -  G ro m  B in io n o
( 11.00)
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i m 1 U K iY L f tA J tJ i i ;

DYŻURY APTEK
R y n e k ,  t e k :  2 5 4  0 1  3 4

SOBOTA - 26.08.2000, w  godz. 8.00 - 13.00

B o r e k ,  t e k :  2 5 4  9 3  7 9

N IE D Z IE L A  - 27.08.2000, w  godz. 10.00 - 12.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otw arta: pn. - pt. w  godz.: 10.00-16.00 
z  w yjątk iem  w torku  - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 2 5 4  0 6 1 7

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosim y ustalać telefonicznie

W Sali Rycerskiej KLUB
czynny od pon.-sob. od 19.00-23.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

SPOSÓB NA BLONDYNKĘ
K o m e d ia
R e ż y s e r ia  :B o b b y  F a r e l ly  &  P e te r  F a re l ly  
O b s a d a :C a m e r o n  D ia z , B e n  S ti lle r , M a t t  D illo n , L ee  E v a n s , 
C h r is  E llio t
C z a s  p ro je k c j i :  119 m in .

„S p o só b  n a  b lo n d y n k ą ” to  św ie tn a  k o m ed ia , k tó re j ty tu ł od  razu  
k o ja rzy  s ię  w sz y s tk im  z  d o w c ip a m i o  b lo n d y n k ach .

M ary  (C am ero n  D iaz ) je s t  b lo n d y n k ą , le cz  z  b o h a te rk am i d o w ­
c ip ó w  m a  n ie w ie le  w sp ó ln e g o . M ary  je s t  in te lig en tn ą , w y k sz ta ł­
c o n ą  i p e łn ą  u ro k u  d z ie w c z y n ą , w  k tó re j do  sza le ń s tw a  je s t  z a k o ­
ch an y  T ed  (B en  S tille r) , c h ło p a k  ze  szk o ły , z  k tó ry m  M ary  b y ła  n a  
b a lu  m a tu ra ln y m .

P o  trz y n a s tu  la tach  T ed  p o s ta n a w ia  o d n a le ź ć  m iło ść  sw eg o  życia . 
W  tym  ce lu  w y n a jm u je  p ry w a tn eg o  d e tek ty w a  ( M att D illon ), k tó ry  
b ez  p ro b le m u  o d n a jd u je  M a ry  n a  F lo ry d z ie  i .... n a ty c h m ia s t się  
w  n ie j z a k o c h u je .W y n ik a ją  z  teg o  p rz e ró ż n e  p e ry p e tie .

„S p o só b  n a  b lo n d y n k ę ” to  re w e la c y jn a  k o m e d ia  ro m a n ty c z n a  p e ł­
n a  n ie sa m o w ity c h  g ag ó w  i h u m o ru  .

C h y b a  n ie  b ę d ę  m u s ia ła  n ik o g o  n a k ła n ia ć  do  o b e jrzen ia  teg o  f i l­
m u , g d y  d o d am , ż e  re ż y se ra m i tej k o m ed ii s ą b r a c ia  F are lly  - tw ó r­
cy  p rzeb o ju  „ G łu p i i g łu p sz y ” .

Anita
P o w ia to w y  U rz ą d  P r a c y  w  S z a m o tu ła c h  in f o r m u je  o w o ln y c h  
m ie js c a c h  p ra c y ,  z  k tó ry ch  m o g ą  sk o rzy stać  za in te re so w an i. A d ­
resy  firm  p o d aw an e  s ą  za  p o śre d n ic tw e m  P U P  w  S zam o tu łach , 
ul. R a tu szo w a  2, p o  p o d an iu  n u m eru  oferty . Tel.: 0-61 /  2 9 -20-299 .

PO Z N A Ń  - 666
- ro b o tn icy  d ro g o w i, w ie k  do 
40  lat, p raca  n a  te ren ie  P o z n a ­
n ia  b e z  d o w o zu

S Ę K O W O  - 667
- m ag azy n ie r, w y k sz ta łc e n ie  
ś red n ie , p raw o  ja z d y  k a teg o ria  
C , m ile  w id z ian y  m ę żc zy zn a  
do  35 lat

R U D K A  k ./ P n iew  - 668
- ś lu sa rze  - sp aw acze , u m ie ję t­
n o ść  o d czy tu  d o k u m en tac ji 
tech n iczn e j, w iek  d o  4 0  lat

C H R Z Y P S K O  - 669
- m g r filo log ii p o lsk ie j

O S T R O R Ó G  - 670
- d w ó ch  k ie ro w có w  C + E  

K A Ź M IE R Z  - 672
- te c h n ik - h o d o w ca , w y k sz ta ł­
cen ie  śred n ie , m ę żc zy zn a  do 
30  lat

S Z A M O T U Ł Y

- 673-s to la rz

-6 7 4 -  ag en t u b e z p ie c z e n io w y  
II i III fila ru  

P N IE W Y  - 675
- d w ó ch  rzeźn ik ó w  w  za w o ­
d z ie  w y u czo n y m , do  4 0  lat po  
w o jsk u

O D PU ST W  LU BA SZU
Tym  razem  sz czeg ó ln y  - ze  w z g lą d u  n a  k o ro n a c ję  cu d o w n eg o  o b ­
razu  K ró lo w ej R o d zin , k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , 3 w rześn ia  
o godz. 11.00. O d p u st trw a  ty d z ień  ( 2 - 8  w rześn ia ).

III WRONIECKIE KONCERTY 
MUZYKI ORGANOWEJ I KAMERALNEJ

w klasztorze oo.Franciszkanów 
pod patronatem Burmistrza Wronek

R E C IT A L  O R G A N O W Y  

n ie d z ie la  10 w rz e ś n ia ,  g o d z . 17 .30

L o th a r K n a p p e  (B e rlin )  - o rg an y

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  m . in . J.S . B ach a , D . B u x teh u d e .
J. H ay d n a

R E C IT A L  O R G A N O W Y  

w to r e k  19 w rz e ś n ia ,  o g o d z . 19 .15

W iktor B ram ski (Płock) - organy

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  m .in . J. S. B ach a , V. L u eb eck a , 
ło te w sk a  m u z y k a  o rg an o w a

K O N C E R T  M U Z Y K I K A M E R A L N E J

ś r o d a  2 7  w rz e ś n ia ,  g o d z . 19 .15

Z esp ó ł „C am era lis” z  Poznan ia

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  m .in . A . C o re lle g o , J.J . Q u an tzc , 
G .F. H ae n d la

wronieckie 
sprawy •

tek  (067)~254 3 4  3 4  

fax: ( 0 6 7 ) 2 5 4  16  16
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wronieckie @ priv5. onet.pl

W ydaw ca: Towarzystwo Miłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64-510 W ronki, ul. Szkolna 2. 
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Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74
Reklamy i ogłoszenia - od poniedziałku do czwartku 9.00 -12.00 i na dyżurze redakcyjnym w piątek 17.00-20.00. 
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REKLAMA •  OGŁOSZENIA

Na życzenie pana Jacka
(c. cl. ze str. 3)
N ie do przyjęcia je s t tłum aczenie, że z  m yślą  
o przyszłej budow ie rurociągu kanalizacyjne­
go pozostaw ia się pasek zieleni po jednej stro­
nie u licy  i naw ierzchnia n ie  ucierpi. 
P o trz e b a  ro zw ażn y ch  decyzji 
Przykładów takiego postępow ania inw estycyj­
nego, ja k  w  przypadku ul. Polnej, z  pom in ię­
ciem  hierarchizacji potrzeb  i logicznej kolej­
ności d z ia ła n ia - je s t  w ięcej! W  tym  przypad­
ku infrastruktura u licy  Polnej n ie zostan ie do 
k ońca  u p o rząd k o w an a  p o n ie w a ż , ja k  ju ż

w spom inałem , n ie u ję to  w  p lan ie  budow y 
naw ierzchni odcinka u licy  p row adzącej do 
ogrodów . D laczego tak  w ybiórczo?
Takie inw estow anie  je s t  pon iekąd  efek tem  
działania radnych „pod publiczkę” . Z a w szel­
k ą  cenę p róbu ją  w yrw ać z budżetu p ieniądze 
na swój obw ód w yborczy. M ożna tym  sposo­
bem  udow odn ić  m oc sw ojej w ładzy  (albo 
układów ) i przypodobać się w yborcom . K a­
dencja je s t  krótka a skutki błędnych decyzji 
zaw sze będzie  m ożna usuw ać w  następnej 
kadencji. Tylko, że to kosztuje.

Zaprocentow ała taktyka aktyw nego przy za­
tw ierdzaniu budżetu klubu radnych Porozumie­
nie. K ażdy z członków  klubu wprowadzi! do 
planu zam ierzeń gospodarczych swoje życze­
nie. O bow iązująca klubow a dyscyplina w  gło­
sow aniu m iała gwarantować zatwierdzenie pla­
nu przez R adę i ich realizację ow ych życzeń. 
N aw ierzchnia na Polnej to spełniane życzenie 
pana Jacka, radnego tam tejszego obwodu w y­
borczego i szefa Komisji Gospodarczej. 
Z d ecy d o w an e j p o p raw y  w  in frastru k tu rze  
kom unalnej gm iny nie osiągnie się kosm etycz­
nym i p rzedsięw zięciam i na w łasnych w ybor­
czych podw órkach. T rzeba w ybrać zadania 
stra teg iczne d la rozw oju  gminy, ale takich ta 
R ada je szcze  sobie n ie  w yznaczyła. Stąd bra­
kuje obecnem u sam orządow i partnerów  do 
w spółpracy i odpow iednich środków. W szyst­
kich p ilnych  spraw  w  gm in ie też nie da się 
rozw iązać naraz. B łędem  je s t rozdrabnianie 
budżetu  na w ie le  inw estycji. To w ydłuża czas 
ich realizacji i n ie daje pożądanego efektu, 
czego przykładem  je s t budow a sieci kanali­
zacyjnej na Z am ościu.
W  podejm ow aniu  decyzji sam orządow cy po­
w inni w ykazyw ać się szczególną rozw agą, bo 
w iążą  się one na ogół z w ydaw aniem  publicz­
nych p ien iędzy  i św iadczą  o gospodarności 
lub je j braku. W  przypadku  u licy  Polnej p ro­
ponow ałem  na problem  spojrzeć realniej i b ło­
ta p rzysłow iow ym  dyw anikiem  nie przykry­
w ać. S ą  w  naszym  m ieście  ulice w  pełni ju ż  
uzbro jone a podobnie  bło tne. Po błocie nikt 
chodzić n ie chce, ale uw ażam , że do czasu 
skanalizow ania  tego terenu, m ożna było za­
stosow ać prostsze i tańsze rozw iązanie -  ukła­
da jąc  (w y lew ając) ty lko  chodnik . P rzecież 
chodziło  o „su ch ą  nogę” pieszych.

Paweł Bugaj

Dystrybutor:
PPHU Promotech s.c. 
64-700 Brzeźno, ul. Dolna 10 
tel./fax (0-67) 255 19 83

RAUTARUUKKI POLSKA
S T E E L  S T R U C T U R E  D lV IS IO N
Producent pokryć dachowych I elewacyjnych z blach stalowych www.rautaruukkl.com.pl 
RAUTARUUKKI POLSKA Sp. z o.o.. ul. Jaktorowska 13. 96-300 ŻYRARDÓW, teJ. (0-46) 855-34-61. fax (0-46) 855-37-58

niniejszy kupon upoważnia do 5%  rabatu przy zakupach wszystkich 
produktów Rautaruukki Polska (z wyjątkiem okien)

Od 16.06.2000 do 31.08.2000.
Szczegóły u dystrybutora oraz pod numerem infolinii 

INFOLINIA 0-801 11-33-11 c * o » i t r H n ip o ł ic i in i io . t 7 r i( . i2 % V A T )

5% RABATU
w prezencie od Rautaruukki Polska 
z okazji 6 urodzin działalności firmy

WYPOŻYCZALNIA
ZESTAWY KOMPUTEROWE

SIECI
STRUKTURALNE

9

DRUKARKI

TELEFONY

O

\ MONITORY

TELEFAXY CENTRALE TELEFONICZNE
n KSEROKOPIARKI

AKCESORIA KOMPUTEROWE I  TELEFONICZNE

PRZY ZAKUPACH POWYŻEJ ZŁ - WCZASY GRATIS!
Wronki ul. KRĘTA 5 (przy Rynku) tel. 0 608 1 79 515 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE: OD 14.00-20.00

12
W r c m l e c k t e  S n r a w u  3 3 1 1 6 3 1 2 O O O

http://www.rautaruukkl.com.pl
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PIECZĄTKI
SZYBKIE TERMINY • V/YSOKA JAKOŚĆ • KONKURENCYJNE CENY

KSERO
NAJLEPSZE CENY PRZY DUŻYCH NAKŁADACH

WYDAWNICTWO

Firma Poligraficzno-Reklamowa
WRONKI, ul. Ratuszowa 2. Tel. 067 25 42 888

r ---------------< ł i . --------------1

E lż b ie ta  i J e r z y  B a jo n o w ie
polecają: 

•  P Ł Y T Y  N ID A G IP S  
i p ro f ile

w cen ach  k o n k u re n c y jn y c h
(transport gratis!)

> FARBY & K LEJE  
- TAPETY & K A SE T O N Y  
. SILIK O N Y  
«ATLASY (duży w ybór)
. O K N A  PCV 

(m ontaż, gw arancja)
. LAM PY
. P Ł Y T K I C E R A M IC Z N E /

W ro n k i, 
ul. D w orcow a 2
(przy dw orcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD 1 PARKING

Wroniecka Telewizja Kablowa
spefnia Twoje oczekiwania

informacje:

.F i r m a  „ R O N I” P la c  W o ln o ś c i  2a>

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW 

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

c z y n n e :
p n . - p t. 7 .0 0  - 2 0 .0 0  

w  so b o ty  p ra c u ją c e  7 .0 0  - 1 3 .0 0

Bar Gastronomiczny POKER 
-  K lo d z is k o  32

z a p r a s z a  c o d z ie n n ie  o d  1 4 .0 0  d o  2 3 .0 0
O rg a n iz u je m y  im p re z y  
o k o lic z n o ś c io w e  ty p u : 

im ie n in y , k o m u n ie , s ty p y , w e s e la  itp .

Serdecznie zapraszamy 
tel. (067) 254 72 68

SALON SUKIEN ŚLUBNYCH

W elonik
poleca:

■ suknie ślubna-
* sprzedaż * wypożyczaj"
* szycie na życzenie klienta

■ welony - etole - stroiki
oraz inne dodtaki

■ eksluzywną bieliznę 
■ biżuterię ozdobr

■ buty
Zapraszam: 

pn-pt: 10.00- 17.30 
sob.: ICL0D- 13.00 

Szamotuły, u f Dworcowa 17. 
Tel: (0-61) 29 22 400

Firma „ S U K U « j s LI ; r  " T T  7  \     
64-510 WRONKI, ul Lejna i r  20 

ORdANIZUJE
-K U R S  P E D A G O G IC Z N Y  D L A  IN S T R U K T O R

’i uczn
»W P R AI  Ł ) L f / Y U V Z V » I C , / / ; ’l I  I  . N Ej 1 XV U  IV

Z A W O D U ; (d la  p ra c o d a w c ó w  za tru d n ia ją c y c h  „ VŁ.
T e rm in  ro z p o c z ę c ia  11 w rz e ś n ia  2 0 0 0 r. G o d z in a  17.30.

-S Z K O L E N IE  p o d s ta w o w e  i o k re s o w e  jw z a k re s ie  B H P  i P P O
(d la  p raco d aw có w , k ie ro w n ik ó w , m istrzó w , b ry g ad z is tó w  itp .).

T e rm in  ro z p o c z ę c ia  11 w rz e ś n ia  2 0 0 0 r. G o d z in a  18.30.

-K U R S n a  ty tu ł M IS T R Z A  i R O B O T N IK A  W Y K W A L IF IK O W A N E G O  w zaw odzie. 
T e rm in  ro z p o c z ę c ia  11 w rz e ś n ia  2 0 0 0 r. bbdzuną I7 ;0 0 . j 

Z a p is y  p r z y jm u je m y  o so b iśc ie  i te le fo n ic z n ie  
w  s ie d z ib ie  F ir m y  „ S U K U R S ”  W ro n k i 

u l. L e ś n a  n r  2 0  te le fo n y : 25 4 9 2 0 3  o r a z  0 -5 0 2  615  3j>0.
^ aj<jcia o d b y w ać  się  b ę d ą  w  Z esp o le  S zk ó l Z aw o d o w y ch  N r  2 w e  W ronk  

ul J P o w sta ń c ó w  W ie lk o p o jsk ich  n r  25.

Z A P R A S Z A M Y !!!

el/Jax: 0-67 2549203
[ . i . . ...... .... r

K T Y C Z N E J N A U K I

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_______________
Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_______________
Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_______________
Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_______________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25.
tel. 255 19 83____________________________
Dachówki - UNIBETIBF, BRAAS, ROBEN,
WIEKOR. tel. 255 19 83___________________
Blachy dachówkopodobne - tel. 255 19 83 
Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 
Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 
Grzejniki miedziane „RADIATOR"
- tel. 255 19 83___________________________
Kotły węglowe i miałowe - tel. 255 19 83 
Okna dachowe i ścienne PCV - tek 255 19 83 
Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 
System dociepień Atlas - tel. 255 19 83 
Wełna mineralna „Rockwool” - tel. 255 19 83 
Szamba PCV - tel. 255 19 83________________
Z a o p ie k u ję  się  d z ie c k ie m  w  sw o im  m iesz ­
k an iu  (O s. Z am o ść ) . Tel. 2 5 4  31 06

P o s z u k u ję  2 -p o k o jo w e g o  m ie s z k a n ia  do
w y n a ję c ia  w e  W ro n k ach . Tel. 2 5 4  13 24 
(d zw o n ić  p o  g o d z . 16 .00).

S p r z e d a m  d o m  z o g ro d e m , d z ia łk a  2 000 
m 2, b u d y n e k  g o s p o d a r c z y  (h u r to w n ia ) ,  
m o ż liw o ść  ro z ło ż e n ia  n a  raty.
T ek : (0 -6 7 ) 2 5 4  72 41_____________________

K o ty  - o d d a m  w  d o b re  ręce . W iad o m o ść  
w  red ak c ji.

S p r z e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  uzb ro jo n ą , 
1100m 2n a  w si. te l.: (0 -6 7 ) 2 5 4  72 41

Wronieckie Sprawy 33(163) 2000 13



OD CZYTELNIKÓW

CzyteCnicy p iszą  i dzw onią
PATRON

Piękne
polsk ie country

(d o  a rty k u łu  z „W S ” n r 31)

Jeszcze raz w sprawie ulicy Alojzego Bątkiewicza

N aw iązu jąc  do  ju b ile u s z u  115 - le c ia  z a is t­
n ien ia  S zk o ły  P o d staw o w ej n r  1 i 2 0  - lec ia  
n ad an ia  je j  im ien ia  Ja n u sz a  K o rc z a k a  o raz  
p ro p o zy c ji o b ran ia  je j  w y b itn eg o  p e d a g o ­
ga - A lo jzeg o  B ą tk iew icza  (1905  - 1956) 
p a tro n em  je d n e j z  u lic  w e W ro n k ach , p ra ­
g n ę  p o p rzeć  p o m y s ł zw o le n n ik ó w  p ro p o ­
zy c ji, ab y  b y ł to  o d c in e k  u licy  A . M ic k ie ­
w icza  od  ul. K lasz to rn e j d o  ul. C h ro b reg o . 

Z w y czaj d z ie len ia  d łu ższy ch  u lic  n a  k ró t­
sze  od cin k i i n a d a w a n ia  ty m  o d c in k o m  o d ­
d z ie ln y ch  n azw  je s t  p ra k ty k o w a n y  w  w ie ­
lu  m iastach . S p o só b  ten  m ó g łb y  b y ć  z  p o ­
w o d z e n ie m  z a s to s o w a n y  w  p r z y p a d k u  
w sp o m n ian eg o  p ie rw szeg o , k ró tszeg o  o d ­
c in k a  ul. M ick iew icza , p o n ad to  o b e jm u je  
szk o łę , w  k tó re j P a tro n  n au cza ł, w y c h o w y ­
w ał i d y rek to ro w ał, o raz  sąs iad u je  z  b u d y n ­
k iem  p rz y  ul. K o śc iu s z k i 17, w  k tó ry m  
m ieszkał.

S ądzę, że  tak ie  ro z w ią z a n ie  d o d a tk o w o  n a ­
s tręcza ło b y  m niej tru d n o śc i n a tu ry  a d m in i­
s tracy jn o  - o rg an izacy jn e j d la  w ła d z  m ia ­
sta  o raz  m ie szk ań có w  i u ż y tk o w n ik ó w  p o ­
sesji p rzy  w y m ien io n y m  o d c in k u  ulicy. 

R o zu m iem  d o sk o n a le , że  n a jp ro s tsz e  b y ­
ło b y  n ad an ie  n azw y  n o w ej u licy , k tó ra  w ła ­
śn ie  p o w sta ła  lub  m a  p o w stać , a le  o b aw iam  
się, że  m o g ły b y  to  b y ć  p e ry fe rie  m ia s ta  i 
p ew n a  d y sk ry m in ac ja  a lbo  n ied o w arto śc io ­
w an ie  w y m ien io n eg o  zn a k o m ite g o  p a tro ­
na, k tó ry  na tak ie  p o tra k to w a n ie  a b so lu t­
n ie  n ie  zasłu g u je .

W szy s tk ich  w ro n czan  - lu d z i d o b re j w o li, 
k tó rzy  z e tknę li s ię  z  w y b itn y m  p ed ag o g ie m

- A lo jzy m  B ą tk iew iczem , a  w  szc z e g ó ln o ­
śc i je g o  u czn ió w  - w y c h o w a n k ó w  i w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w  - p e d a g o g ó w  o raz  C z y te ln i­
k ó w  g o rąco  p ro sz ę  o  śm ia łe  i m aso w e  p o ­
p a rc ie  w  sp raw ie  o b ran ia  za  p a tro n a  u licy , 
sk w eru  czy  o s ie d la  teg o  w ła śn ie  w y b itn e ­
go  p ed ag o g a . Z e c h c ie jc ie  o d ezw ać  się , n a ­
p isać , zaap e lo w ać  n a  ła m a c h  „W S ” . D z ię ­
k u ję  p rz y  ty m  p a n io m  A lek sa n d rz e  S ty p e- 
rek  - B o b e ld ijk , A lin ie  B o ro w iak , H e len ie  
R oszak , Jan in ie  D ietrich  za  p rzy łączen ie  się  
do  teg o  apelu .

P rzy  o k az ji p ra g n ę  ró w n ież  p o d z ięk o w ać  
w sz y s tk im  o rg a n iz a to ro m  o ra z  lu d z io m  
dobre j w o li za  p rz y g o to w a n ie  w  szk o le  - 
Jubilatce b a rd z o  in te re s u ją c e j ,  c h o c ia ż  
sk ro m n e j, iz b y  p a m ię c i, w  k tó re j sw o je  
m ie js c e  m a  ró w n ie ż  A lo jz y  B ą tk ie w ic z  
i k tó ra  p o w in n a  p o zo stać  trw a ły m  b o g a c ­
tw em  d u ch o w y m  i h is to ry c z n y m  tej s z k o ­

ły-
D o d a tk o w o  c h c ia łb y m  p rz y p o m n ie ć  z a in ­
te re so w a n y m  C z y te ln ik o m , że  n a  trw a łe  
u p am ię tn ien ie  p rz e z  o b ran ie  p a tro n e m  u li­
cy  lub  in n eg o  frag m en tu  m ias ta  w e  W ro n ­
k ach  z a s łu g u je  m .in . ró w n ie ż  k s ią d z  d z ie ­
kan  P io tr S tró ży ń sk i (1 9 0 7  - 1971), w ie lo ­
le tn i  p r o b o s z c z  p a r a f i i  p r z y  k o ś c i e le  
p .w . św. K a ta rzy n y  (19 4 5  - 1971) i k ap e la n  
w ięz ien n y . C z ło w iek , k tó ry  w ra z  z  d o k to ­
rem  m e d y c y n y  W ła d y s ła w e m  S o b e c k im  
(1 8 8 7  - 1965) b y li w ie lc e  z a s łu ż e n i d la  
o g ra n ic z a n ia  m ąk  i ra to w a n ia  ży c ia  w ię ź ­
n io m  p o lity c z n y m  o k re su  s ta lin o w sk ieg o .

Andrzej Kopliński

15 sierpnia 2000 roku, w wieku 87 lat 
odeszła na zawsze z naszej społeczności

śp. Janina Mozolewska
członek Towarzystwa 

Miłos'ników Ziemi Wronieckiej.
Rodzinie zmarłej 

wyrazy serdecznego współczucia

składają
Przyjaciele z TMZW

C z y te ln ik o m , z w ła s z c z a  p rz e c iw n ik o m  
m u zy k i coun try , p ra g n ę  u sp raw ied liw ić  się: 
co u n try  w  ro d z im e j, p o lsk ie j ad ap tac ji s ta ­
no w i p o z y ty w n y  fen o m en , rad o śn ie  łą c z ą ­
cy  w y k o n aw có w  i odbiorców , z k tórych  je d ­
n i i d ru d z y  w z a je m n ie  u z u p e łn ia ją  się . 
U w ażam , że  n ag an n e  e k scesy  aż  do  trag icz ­
n e j, b a rb a rzy ń sk ie j śm ie rc i m ło d eg o  cz ło ­
w ie k a  w  M rąg o w ie  -  w ca le  n ie  d y sk ry m i­
n u ją  teg o  g a tu n k u  m u zy k i, p o d o b n ie  ja k  n ie 
d y sk w a lif ik u ją  k ażd ej innej ro z ry w k i, k tó ­
r ą  k o c h a ją  m asy , np . p iłk i n o żn ej. W sze l­
k ie  teg o  ty p u  ek sc e sy  są  w  m aso w y ch  im ­
p re z a c h  w trę tem . A  za te m  -  b a rd zo  lu b ię  
p o lsk ie  co u n try , a n ie n a w id z ę  i p o tęp iam  
b a rb a rz y ń s tw o , n ie  m a jące  z co u n try  n ic 
w sp ó ln e g o . M o rd u ją  n ie  „ c o u n try o w c y ” 
i ich  z w o len n ic y , lecz  b an d y c i.

Andrzej Kopliński

Kracze echa

Jest ławka!
P ra w ie  po  d w ó ch  la tach  fu n k c jo n o w an ia  
w ro n ie c k ie j  f ilii W y d z ia łu  K o m u n ik a c ji 
S ta ro s tw a  P o w ia to w eg o  w  S zam o tu łach  je j 
m a ją te k  ru ch o m y , p o  o s ta tn ie j in te rw en cji 
rad n eg o  n a  ses ji, w zb o g ac ił się  o ław kę. P e­
ten c i o c z e k u ją c y  w  k o le jce  m a ją  te raz  do 
sw ojej d y sp o zy c ji trzy  (licząc  ró w n ież  k rze ­
sło  i s to lik ) m eb le  - w  d o b ry m  u k ład z ie  s ie ­
d z ieć  je d n o c z e ś n ie  m o że  a ż  o s iem  osób . 
P o s ie d z ą  ty lk o  do  k o ń c a  ro k u ... ,  b o  od  
s ty c z n ia , j a k  p o in fo rm o w a ł w ic e s ta ro s ta , 
filia  z o s ta n ie  z lik w id o w an a .

Zdjęli tablicę
T rzy  ty g o d n ie  tem u  w  IVS op u b lik o w aliśm y  
z d ję c ie  ta b lic y  in fo rm u jące j o h o te lu , re ­
s ta u ra c ji i k rę g ie ln i, k tó ry c h  ju ż  n ie  m a. 
B a rd zo  sz y b k o  tab lica  z n ik n ę ła  sp rzed  in ­
te rn a tu . W  im ien iu  n a b ran y ch  g o śc i - d z ię ­
ku jem y.

T T
/ f i :  G o rące  p o d z ię k o w a n ia  d la

Pauliny Świniarskiej - „Mychy” 
i Błażeja Juszczaka - „Łysego” 

za w sp a n ia łą  zab aw ę  

i u m ie ję tn ie  zo rg a n iz o w n y  czas

n a  pó k o lo n ia c h  w N o w ej W si

| |i>i|!z pi|d!y cjg j
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Chrzan i pom asz__
WRONKI G R U P A

Spółka z o.o.
O  POLIMEX- CEKOP

Wroniecki Spomasz znany był przede wszystkim z budowy maszyn 
i urządzeń dla przemysłu spożywczego. Były to olbrzymie, komplet­
ne linie technologiczne fabryk przeróbki ziemniaka, mączki ryb­
nej.., ale również i pojedyncze urządzenia, jak: pakowaczki, etykie- 
ciarki, wirówki... Dawniej zlecaniem zamówień i sprzedażą wyro­
bów zajmowały się wyodrębnione centrale. Dzisiaj w zarządzaniu 
i produkcji istnieje pełna samodzielność i elastyczność. Obecny 
Spomasz oprócz produkcji nowego asortymentu nadal buduje 
maszyny i urządzenia dla branży spożywczej.
Nie tak dawno fabrykę opuściło kolejne prototypowe urządzenie - 
obieraczka do chrzanu (OBCH-01). Jest ona w całości - poczyna­
jąc od projektu a na budowie kończąc - wyrobem wronieckiej fa­
bryki. Konstruktorem prowadzącym był inż. Bogdan Mikuła. Jest to 
duże urządzenie, którego „serce” stanowi stalowy bęben siatkowy 
i zespół szczotek. Cykl czyszczenia i obierania (na zimno) pół tony 
korzenia chrzanu (jednorazowy wsad do bębna) trwa ok. 1 godziny. 
Obieraczka została zbudowana na zamówienie właściciela pry­
watnej firmy MOSSO - Tadeusza Kwaśniewskiego.
Podczas prowadzonych prób końcowych pracy urządzenia mia­
łem okazję porozmawiać z nabywcą obieraczki, człowiekiem bar­
dzo interesującym, który należy do największych renomowanych 
producentów chrzanu w Polsce. Pan Tadeusz zgodził się na za­
prezentowanie jego osoby i firmy na łamach „Wronieckich Spraw” 
w cyklu: Poznajemy klientów Spomaszu i chętnie udzielił wywia­
du.

POZNAJEMY KLIENTÓW SPOMASZU

M o t S o
Co sprawiło, że trafił pan do „Spomaszu” i tutaj realizuje swoje 
zamówienie?
Zajmuję się przetwórstwem i produkcją artykułów spożywczych, 
od 1985 r. moją produkcję zdominował chrzan. Produkuję go obec­
nie 600 ton rocznie. Przełom nastąpił w latach 1991 -’92. Wcze­
śniej, w Polsce nie było dobrych chrzanów z powodu braku do­
brych technologii i odpowiedniej jakości surowca, a zapotrzebo­
wanie rynku krajowego było ogromne. Technologię produkcji ścią­
gnąłem z Niemiec, wraz z dodatkami smakowymi i stabilizujący­
mi. Postawiłem na jakość wyrobu. Zamówienia rosły. W roku 1994 
byłem już największym producentem chrzanu w kraju. Surowiec

Tadeusz Kwaśniewski (z lewej) podczas rozmów 
z pracownikami działu marketingu - Zbigniewem Bombaią 
i Piotrem Skrzypkowiakiem

w większości jest krajowy (60%), ale chrzan wyborowy powstaje 
z korzenia importowanego z Węgier. To nie będzie chwaleniem 
się, jeśli powiem, że mój chrzan jest naprawdę dobry - ten delika­
tesowy o smaku ostrym, jak i ten łagodniejszy - śmietankowy. Pro­
dukcję zamierzam podwoić. Stąd też moja obecność we Wron­
kach.
W warunkach gospodarki rynkowej ważna jest cena wyrobu. Koszty 
produkcji należy obniżać, ale nie kosztem jakości. Największym 
problemem przy produkcji chrzanu jest właściwe oczyszczenie 
korzenia przed jego zmieleniem (nie starciem). Ten etap jest tech­
nologicznie trudny i stosunkowo kosztowny. Stosowanie ociera- 
czek korundowych (jak do ziemniaków) przynosi straty surowca 
sięgające 50% z ręcznym oczkowaniem - to mała wydajność i ni­
ska jakość a stopień zanieczyszczenia zbyt duży. Szukałem lep­
szego rozwiązania, także w Niemczech. Nie znalazłem. Dwa lata 
temu na wystawie targowej „Polagra” w Poznaniu trafiłem na sto­
isko wronieckiej firmy i... POSTAWIŁEM NA SPOMASZ.
Czy jest pan zadowolony z tego wyboru?
Miałem świadomość, że urządzenie którego potrzebuję nie jest 
osiągalne, a jego budowa będzie dziełem pionierskim. Należę do 
ludzi śmiałych i przedsiębiorczych, którzy wiedzą czego chcą i cel 
osiągają. W Spomaszu trafiłem na dobry zespół fachowców. Wie­
le godzin pochłonęły konsultacje i uzgodnienia, ale nie był to czas 
stracony. Mija półtora roku i odbieram maszynę, która spełnia moje 
oczekiwania. Pozwala zwiększyć przerób surowca zapewniając 
jednocześnie bardzo dobrą jakość jego oczyszczenia.
Tak. Jestem zadowolony. Sądzę, że w Spomaszu zbuduję kolejne 
urządzenia. Już rozmawiałem z inżynierami m.in. o wprowadzeniu 
zamkniętego obiegu wody i innych udoskonaleniach linii produk­
cyjnej.
Czy łatwo odnieść w obecnym systemie sukces gospodarczy, 
którego podobno jest pan uosobieniem?
Zaczynałem od gołego pola. W Puchałach pod Warszawą kupiłem 
grunt i na powierzchni 11 tys. m2 rozpocząłem budować swoją fir­
mę. Pracowałem po 20 godz. na dobę i inwestowałem - każdą 
złotówkę z zysku, wspierając się dodatkowo kredytami. Poszedłem 
na całość. Wierzyłem, że musi się udać. Dzisiaj zatrudniam 70 
pracowników i nie mam dyrektorów, ale wysokiej klasy specjali­
stów. Mam laboratorium i produkcję opieram na własnych recep­
turach. Oprócz chrzanu produkuję również musztardę, majonez, 
ketchup, a ostatnio uruchomiłem rafinerię olejów jadalnych. Fir­
mę ciągle rozwijam.

Tekst i zdjęcia: Paweł Bugaj 

W hali produkcyjnej - przy obieraczce do chrzanu

1



V  i
I jak tu nie wierzyć w bociany? £  “
W maju na budynku państwa Marka 
i Marioli Kropaczewskich w Stróżkach przysiadły dwa bociany. 
W lipcu pani Mariola urodziła... bliźnięta - Cypriana i Huberta. Mama 
i chłopcy czują się dobrze, a Manuela powoli przyzwyczaja się do 
dumnej roli starszej siostry. Tata - właściciel kortów Artenis - kupił 
już podobno dwie rakiety tenisowe...

fot. Rodzice

LATO IV MIEŚCIl

Placów zabaw w mieście brakuje. Dzieci i młodzież chętnie korzy­
stają z boisk szkolnych. Niestety, nie wszystkie są im udostępniane 
- jak to przy szkole im. J. Korczaka. Na szczęście zamknięte bramy 
i furtki nie są przeszkodą dla młodych sportowców.
Lato w mieście dobiega końca. Czy od 1 września skoki przez płoty 
po zajęciach szkolnych będą również konieczne?

P.B.

M O JE W A K A CJE ©  ©  ©

FOTO-GALERIA PAWŁA BUGAJA
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